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z obrad Kongresu Paryskiego

Hi

WARSZAWA PAP. „Jesteśmy zdecydowani i gotowi wy­
grać bitwę o pokój“  — głosi na przedniej ścianie sali Obrad 
Rady Państwa — napis, wyrażający uczucia i dążenia przedstawi 
cieli wszystkich warstw pracujących stolicy, zebranych 24 lim. 
na zgromadzeniu sprawozdawczym z Kongresu Pokoju.

tury i sztuki oraz przodownicy 
ze stołecznych zakładów pracy.

Sekretarz generalny Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Jerzy Borejsza, zagajając zebra­
nie podkreśla: „Kiedy delegacje 
polskie brały czynny udział w 
Kongresie Paryskim i Praskim, 
które stanowiły jedną, niepodziel­
ną całość światowego Kongresu 
Pokoju — otuchą i wiarą w ce­
lowość naszego wysiłku, napełni­
ły nas następujące słowa Prezy­
denta Bieruta: „Kto chce ludo- 
władztwa, kto chce szczęścia 1 
pomyślności ludu, kto jest praw­
dziwym patriotą, kto chce roz­
kwitu i suwerenności Polski — 
ten jest obrońcą pokoju, demo­
kracji, socjalizmu“ .

Borejsza podkreśla następnie, 
że tak jak nasz wielki sojusznik 
Związek Radziecki zwyciężył w

Na zebranie przybył wicemar- 
Szałek Barcikowski, przedstawi­
c i e  rządu z wicepremierem Ko­
ryckim na czele, przedstawiciele 
^gftii politycznych, zw. zaw., 
^zedstawiciele świata nauki, kul

Radziecki zastępca
s®kretarza gen. ONZ
°t>jął urzędowanie

No w y  JORK PAP. Nowy za- 
at?Pca sekretarza generalnego 
°NZ _  z ramienia ZSRR — 

^taczenko objął urzędowanie.
Zgodnie ze statutem ONZ do 

‘'kompetencji jego należą sprawy 
ady Bezpieczeństwa.

wojnie z hitleryzmem —- tak 
zwarty i silny obóz państw praw 
dziwie demokratycznych, zwycię­
ży w walce o pokój.

Z kolei ob. Borejsza zaprasza 
do prezydium: prof. Dembowskie 
go, rektora Kulczyńskiego, red. 
Dłuskiego, górnika Kolasę, ro­
botnicę Pałacową, literata Krucz­
kowskiego, prof. Pieńkowskiego, 
posła Izydorczyka, wójta Kun-

kowską, sekr. gen. KCZZ ćwika, 
przewodniczącą Ligi Kobiet — 
Sztachelską, prof. K. U. L. Wójt- 
kowskiego, górnika Kociubę i 
hutnika Barta.

Przewodnictwo zebrania obej­
muje dr Sztaehelska i udziela 
głosu delegatowi na Kongres 
Paryski prof. Dembowskiemu. 
(Dalszy ciąg sprawozdania poda­
my w numerze jutrzejszym).

Plan produkcji z nadwyżka H,5°!o
wykona państwowy przemysł chemiczny

CHORZÓW PAP. Odbyła się tutaj ogólnokrajowa narada ak­
tywu gospodarczego przemysłu chemicznego, poświęcona omó­
wieniu zasadniczych zagadnień, związanych z przedterminowym 
wykonaniem planów państwowych i zanalizowaniu możliwości 
przekroczenia dotychczasowego planu oszczędnościowego.

W obradach, w których wzięło udział kilkuset delegatów-przo- 
downików pracy, przedstawicieli aktywu gospodarczego i związ­
kowego przemysłu chemicznego, uczestniczył również min. Prze­
mysłu Ciężkiego — inż. żemajtis, • przedstawiciele KC PZPR — 
tow. Olewiński i tow. Niedźwiedzki i członek prezydium KCZZ 
pos. Kieszczyński.

W wyniku obrad zebrani uchwalili rezolucję, w której zobo­
wiązują się wykonać przedterminowo roczny plan produkcyjny 
do 25 listopada br., przekroczyć roczny plan według wartości, 
o 11,5%, wykonując ponad plan produkcję wartości 129 mil. 
zł według cen z 1937 r.

Załogi przemysłu chemicznego postanowiły podnieść kwotę 
planowanych przez administrację oszczędności, z 996 mil. zł do 
3 miliardów zł.

S P r z e e S  Ś w i ą t e m  L u d o w y m

Chłopi całego kraju 
podejmują apel wsi Regnów

WARSZAWA PAP. W całym 
kraju trwają przygotowania do 
obchodu święta Ludowego. Na 
apel wsi Regnów odpowiedziało 
wiele wsi, które podejm u j zobo­
wiązania dla uczczenia święta i 
przystępują do wykonania tych 
zobowiązań.

Żywy oddźwięk wywołał apel 
wsi Regnów w woj. lubelskim. Na

Wykonanie zobowiązań przedkongresowych

zwiększyło majątek narodowy o 2 miliardy zł
WARSZAWA. PAP. Napływają liczne meldunki o wykonaniu 

zobowiązań, podjętych dla uczczę nia Kongresu Związków Zawodo­
wych. Zobowiązania te, do dnia 20 bm„ wyniosły około 1 miliarda 
800 milionów zł. Meldunki o wy konaniu nadsyłają już metalowcy, 
transportowcy, pracownicy chem iczni, spółdzielcy i inni.

Załoga Pafawagu, która pnzystą 
piła do współzawodnictwa w

RZĄD KIIOMIBiTAHGU Z A M I E R Z A  USTĄPIĆ
Zdobycie stolicy prowincji Kiang-Si
Wojska Ludowe o 8 km. od centrum Szanghaju

NOWY JORK (PAP). Korespondenci amerykańscy donoszą z 
Hantonu, że rząd kuomintangowski, na którego czele stoi premier 
" 0-Ying-Czin, postanowił podać się do dymisji ,gdyż n:e panuje już 
nad sytuacją w kraju.
Londyn (PAP). Według donie- , w bitwie brały udział samoloty, 

agencji Reutera, mieszkańcy [ Dowództwo kuomintangowskie przy
d^ighaju 
S le k  Jak

obserwowali 
z dachów domów

w

tli«3 rozgrywaia się w odległości 
](j Pełna kilometra od brzegu rze- 

'ang-Pu na przeciwko miasta.

pome- I zna je, 
bitwę, ! dowe

V s p o s t r z c  ź c n i t t

^any produkcyjne
uwzględniać potrzeby sezonowe

kezon letni wymaga od na- 
£ 0  przemysłu tekstylnego i*̂6%

ą rwanego rzucenia na r.v- 
specjalnej produkcji: lek 

5,..;;' materiałów i obuwui 
^'•'Piłowego. Popyt na te to- 
óa w  jest w chwili obecnej 

v ” .Vbizeżu ogromny.
\Vj 'estety, jeśli chodzi o obli
j,i, letnie, dostawa towaru 

ii,.! ,0 w małym procencie od- 
■ > "  lada<)U'1 a u h potrzebom. W  chwili 
tylnej w sklepach państwo- 
U f'b i spółdzielczych Gdać- 
Mp 1 Gdyni nie można zupei- 
kip dostać np. lekkiego, let- 
'isty0 obuwia męskiego. San­
dał Pojawiają się w sprze­

da tył ko sporadycznie. 
sknt tłaeia la powstała na 
|)|J nieuwzględnienia w 

produkcyjnych fab- 
^źr ° bu" i a  zapotrzebowania 
ri¡typowego. Znajdujące się 
t\v- Wybrzeżu zakłady wy- 
’ i.tyCze w Starogardzie i

że ubiegłej nocy wojska lu- 
zajęły umocnione pozycje, 

oddalone o mniej niż 5 kim na 
południe od lotniska Hung-Jao w 
południowo-zachodnich dzielnicach 
miasta.

LONDYN (PAP). Chińskie Woj­
ska Ludowe zajęty całkowicie i 
oczyściły od kuomintangowskich 
gniazd oporu, południowo-zachodnie 
przedmieście Szanghaju — Siawei, 
oddalone około 8 km od centrum 
miasta.

Komendant wojsk kuomintangow 
skich w Szanghaju wydał rozkaz 
zatopienia wszystkich statków han- 
na rzece Wang-Pu, która łączy

W zakładach Forda
s i f a j h

NOWY JORK (PAP). Admini­
stracja zakładów Forda odrzuciła 
żądania strajkujących robotni­
ków w sprawne zawarcia nowej 
umowy zbiorowej.

Na skutek tej odmowy sytua­
cja w zakładach Forda stała się 
jeszcze bardziej naprężona. Próby 
pośrednictwa, podjęte przez pań­
stwowy urząd rozjemczy nie przy­
niosły dotychczas żadnych wyni­
ków.

Sta rogardzie
li,u;'-"!» ' z łatwością mogłyby 
O e  zapotrzebowanie. Je- 
l ą f a b r y k i  starogardzkie 
l>H,'l'ik'ija dziennie do 1-400 
V  butów. Rzucenie na ry- 
Wi kilkudniowej produkcji 
b aw icie  zaspokoiłoby po-

fab-
zaspokoiłoby 

Tymczasem taki>£by.
W 1, starogardzkie, jak i 

*e Produkują obeeuic 
Thgi ® zim»we, które przez 
Hżię e miesiące zapełniać bę- 
^»„^.'agazyny i zamrozi ol-

it» .,iłada
sum y pieniężne.

jj aąane plany produkcyj­
ną^ "."my być dostosowy- 

l.atw'. Potrzeb sezonowych. 
**i, o 1 zaopatrzenie ludno-
feibzr,,Sai'K‘j fabryce 

oaz towaru.

1,5 miliona 
robotników rolnych
strajkuje we Włoszech

RZYM (PAP). Do strajkujących 
robotników rolnych przyłączyli się 
robotnicy prowincji Friuli i Sycylia. 
Liczba strajkujących powiększyła 
się do 1.500 tys. osób.

Zmniejszenie kredytów
dla p a ń s tw  m arsh a llo w skio h

WASZYNGTON (PAP). Komisja 
kredytowa Izby Reprezentantów za 
leciia zredukowanie o 15 proc. fun­
duszów marshallowskich na rok 
następny, rozpoczynający się w lip 
cu br.

Szanghaj z morzem i którą w dol­
nym biegu jest kontrolowana przez 
Wojska Ludowe.

Wojska Kuomintangu wysadziły 
również w powietrze cenne urzą­
dzenia portowe Kiang-Nan na 
wschodnim brzegu rzeki Vang-Pu 
pod Szanghajem.

PEKIN (PAP). Armia Ludowa 
wyzwoliła Nan-Czang, stolicę pro­
wincji Kiang-Si. Wojska nieprzyja­
cielskie wycofały się w popłochu 
na zachód.

Nan-Czang uchodzi za kolebkę 
Wyzwoleńczej Armii Ludowej. 
Stamtąd 1 sierpnia 1927 r. czer­
wone oddziały robotniczo-chłopskie 
skoncentrowały po raz pierwszy 
swe siły przeciwko Kuomintangowi.

Jest to czwarte główne miasto 
prowincjonalne wyzwolone przez 
Armię Ludową. Trzy inne wyzwo­
lone stolice prowincji — to Czing- 
Kiang (prowincja Kiang-Su), Hang- 
Czou (prowincja Cze-Kiang) i Wu- 
Czang (prowincja Hupeh). Ludność 
Nan-Czangu wynosi 300 tys.

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że konsul St. Zjedno­
czonych w Kantonie wezwał oby­
wateli amerykańskich w tym mie­
ście oraz w prowincjach Kwantung 
i Kiangsi, by przygotowali się do 
ewakuacji.

pierwszej dekadzie maja, melduje 
m. in. wykonanie do 20 maja pół­
rocznego planu produkcji pudel 
wagonowych oraz wybudowanie o 
10 dni wcześniej, dwu wywrotek 
wagonowych. Grupa tokarzy z 
przodownikiem pracy Frankow­
skim na czele wyprodukowała, 
nieobjęte planetn, brakujące czę­
ści do trzech tokarek - rewolwe- 
rówek i do frezarki.

’ Transportowcy z okręgu rze­
szowskiego wspólnie, z pracowni­
kami Woj. Wydz. Komunikacyjne­
go przeprowadzili przegląd 4 re­
jestrację pojazdów mechanicznych 
w  Przemyślu zamiast w Rzeszo­
wie, uzyskując oszczędność, na sa­
mych tylko materiałach pędnych, 
w samie 312 tys. zł.

Dolnośląskie Zakłady Przemy­
słu Drzewnego Nr 1 wykonały w 
dniu 21 maja półroczny plan pro­
dukcji, wartości 1.800 tys. zł. wed­
ług cen przedwojennych.

Zakłady Chemiczne Nr 11 na

Dolnym Śląsku wyprodukowały 
zgodnie z zobowiązaniem, 500 ton 
smoły ponad plan. P.F, Forcela- 
ny Technicznej „Zofiówka“’ wyko­
nała plan miesięczny do dnia 21 
maja.

Hurtownia i Biuro Spedycyjne 
PCH *\v Wałbrzychu osiągnęły, 
zgodnie z zobowiązaniem, mie­
sięczny plan obrotów do dnia 21 
maja w 104 proc. Ponadto urucho­
miono dwa sklepy wzorcowe i bez 
pośrednio w kopalniach przepro­
wadzono; sprzedaż artykułów spe­
cjalnie poszukiwanych na rynku, 
ułatwiając w  ten sposób nabycie 
ich górnikom.

Meldunki o wykonaniu zobowią 
zań kongresowych nadsyłają już 
Spółdizełnie dolnośląskie. Spół­
dzielnia pracy „Wspólny Wysiłek“ 
w Jeleniej Górze przekroczyła 
plan produkcji pierwszego półro­
cza wykonując ponadplanowo 
1.590 szt. odzieży i 12 tys. szt. bie­
lizny.

Załoga spółdzielni wytwórczej 
„Przyszłość“ wyremontowała po­
nad plan 10 mieszkań służbowych 
dla dozorców Zarządu Nierucho­
mości Miejskich we Wrocławiu.

szczególną uwagę zasługuje ini­
cjatywa zbiorowej pracy nad lik­
widacją odłogów w gromadach 
Maslowęż, Modryń, Mieniany i 
Modryniec. W dniach 30 i. 31 ma­
ja oraz 1 czerwca do pracy staną 
chłopi z kilku okolicznych gmin, 
które przyślą łącznie 480 par ko­
ni do orki. Ponadto ośrodek ma­
szynowy w gminie Mienia dostar 
czy do pracy 2 traktory.

Wiele wsi przeprowadza różne 
prace we własnym zakresie. I 
tak: chłopi gromady Zedźwiele 
kończą radiofonizację swej wsi, 
gromada Milanów zakłada filię 
mleczarni, gromada Przewłoka 
urządza świetlicę, gromada Lu- 
bycz-Kniazie remontuje świetlicę 
i zagospodarowuje 50 ha odło­
gów, gromada Podhorce wzmog­
ła dostawy masła do mleczarni. 
Zgodnie z zobowiązaniem chłopi 
tej gromady dostarczą w maju o 
400 kg więcej masła niż w kwiet­
niu.

Dla uczczenia święta Ludowe­
go przyspieszono o‘ 3 miesiące wy 
konanie nowocześnie urządzone­
go iokalp dla okręgowej spół­
dzielni w Niedrzewicy.

W woj. wrocławskim apel pod­
jęło wiele gromad. )hV»pi pow. 
złotoryjskiego uchwalili zakon­
traktować 800 sztuk trzody chle­
wnej ponad plan, a gospodarze ze 
wsi Wojciechów nrzysfcplli do 
wyremontowania domu ludowe­
go oraz szkoły.

T yd z ie ń  LIggi Lotiaicæef
& d S  3 ©  n s a ß t a  « t f ©  S

WARSZAWA. PAP. Od 30 bm. 
do 5 czerwca br. odbędzie się 
„III Tydzień Ligi Lotniczej“ . Pro­
tektorat na „Tygodniem“ objęli: 
premier Cyrankiewicz, Marszałek 
Żymierski, min. Wolski, min. Ra- 
banowski, min. Radkiewicz, min. 
Skrzeszewski, gen. Romeyko, prze 
wodniczący KCZZ — Burski, ko­
mendant „SP“ — Braniewski o- 
raz przewodniczący ZMP — Za­
rzycki.

Program „Tygodnia“’ przewidu­
je m. inn, imprezy na lotniskach 
oraz popisy akrobatyczne. Czoło-

LEON KRZYCKI PRZYBYŁ DO WARSZAWY

W  dniu 20 bm. przybył z Pragi do stolicy przewodniczący Kon 
gresu Słowian Stanów Zjednoczonych Leon Krzycki, w towa­
rzystwie wiceprzewodniczącego Kongresu profesora Uniwersy­
tetu Yale — Jana Marszałka i przewodniczącego Kongresu Sło 

Wian Kanadyjskich Jana Rajczuka

c z e r ,e*/«:«i
wi przodownicy pracy będą mogli 
skorzystać z bezpłatnych przelo­
tów samolotami „Lot“ nad mia­
stami i ośrodkami fabrycznymi.

Liga zorganizuje również loty 
na krótkich odcinkach.

4 tys. żołnierzy
w  ciągu  3 m iesięcy  
stracili Francuzi w  Yiemafflie

PEKJN (PAP). W ciągu ostat­
nich trzech miesięcy wojska fran 
cuskie straciły w Vietnamie prze 
szło 4 tys. oficerów i żołnierzy 
oraz znaczne ilości sprzętu wo­
jennego i amunicji.

Jedynie partyzanci i poszcze­
gólne oddziały armii vietnamskiej 
t. zw. 5-ej strefy wewnętrznej 
kraju, zniszczyli 38 samochodów 
ciężarowych z amunicją, 4 samo­
chody pancerne, 2 wodnopłatow- 
ce, 3 magazyny broni, 5 lokomo­
tyw i wiele innego sprzętu wo­
jennego.

R o b o t n i c y  W y b r z e ż a  
witają Kongres Związków Zawodowych

Zobowiązania robotników Wybrzeża podejmowane dla ucz­
czenia Kongresu Związków Zawodowych, mają na ogół cha­
rakter długoplanowej pracy, zmierzające] do przedtermino­
wego wykońania planów produkcyjnych i oszczędnościo­
wych. Kie brakło przecież i uchwał o dodatkowym lub przed­
terminowym wykonaniu określonych prac. Do redakcji 
naszego pisma napływa coraz więcej meldunków o wyko- 

■ naniu tych zobowiązań.

Pocztowcy Elbląga wykopali 200 m kabla
Pracownicy Poczty w Elblągu wykopali na lotnisku 200 mtr 

starego kabla nadającego się jednak do użytku. Wartość zdobytego 
w ten sposób materiału wynosi 40 tys. zł.

Robotnicy zespołu Rusocin przekroczyli 
plan zasiewów

Robotnicy zespołu Państw'. Gospod. Rolnych Rusocin przedter­
minowo ukończyli sadzenie roślin okopowych i przekroczyli plan 
zasiewów o 6 ha wyki, 90 ha pszenicy i 69 ha jęczmienia. Poza 
tym założyli bibliotekę oraz odremontowali świetlice w trzech 
majątkach. Wykonane przez nich dodatkowe prace można oszaco­
wać na sumę 500 tys. złotych.

W Nowej Cerkwi wyremontowano 
maszyny rolnicze

Robotnicy zespołu majątków Now'a Cerkiew przedterminowo 
ukończyli orkę odłogów, wyremontowali traktory, maszyny rolni­
cze i dom mieszkalny dla robotników rolnych. Poza tym zradiofo- 
nizowali oni swoją świetlicę. Oszczędności przy wykonanych robo­
tach osiągnęły sumę 1.200.000 zł.
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Sc[d angielski ponownie odracza rozprawę
LONDYN PAP. We wtorek, londyński sąd karny na Bow 

Street, rozpatrywał ponownie sprawę Gerharda Eislera.
Poprzednia rozprawa odbyła się, jak wiadomo, w poniedzia­

łek zeszłego tygodnia i została odroczona przez sąd do dnia 24 
maja, na wniosek inspektora Scotland Yarda Grey‘a.

Tymczasem zaszły następujące tyjskie nie miały w' istocie żad- 
wypadki: Władze USA wycofa- nych podstaw prawnych do za- 
ły swoje początkowe żądanie eks- j trzymania Eislera na pokładzie 
tradycji, na podstawie którego j „Batorego“ , gdyż okazało się, że 
Eisler został aresztowany i ściąg- | żądanie władz amreykańskich o- 
nięty z „Batorego“ przez policję j parte jest na fałszywych danych,

b) w okresie kilka dni, jakie n- 
płynęły pomiędzy wycofaniem 
pierwszego nakazu przez władze 
amerykańskie a otrzymaniem dru 
giego nakazu zastępczego, Eisler 
był bezprawnie trzymany w wię­
zieniu londyńskim.

Mimo gorączkowej działalności 
władz amerykańskich w ubieg­
łym tygodniu, zarówno na tere­
nie St. Zjednoczonych, jak i na 
terenie Anglii, nie zdołano do­
tychczas skonstruować przeciwko 
Eislerowi oskarżenia, które było­
by dostateczne dla jego ekstra­
dycji. Stało się to oczywiste na 
rozprawie w dniu 34 maja.

brytyjską, żądanie to opierało się 
na zarzucie „krzywoprzysięstwa“ . 
Zostało ono wycofane przez wła­
dzę amerykańskie, gdy oczywi­
stym się stało, że zarzut ten zu­
pełnie nie odpowiada stanowi fok 
tycznemu i nie mógłby służyć za 
podstawę do ekstradycji.

Władze amerykańskie wysunę­
ły pospiesznie nowe żądanie eks­
tradycji, tym razem pod zarzu­
tem „złożenia fałszywych zeznań 
na terenie USA“ . Ten nowy na­
kaz został nadesłany do Londy­
nu dopiero w dniu 23 maja.

Z faktów tych wynikają nastę­
pujące konkluzje: a) władze bry-

Młodzież brytyjska
przeciw  podżegaczom wojennym

LONDYN (PAP). Zakończy! 
XVI Kongres brytyjskiejtu

się 
ligi

młodzieży komunistycznej, w któ­
rym uczestniczyło 300 delegatów 
z całej Anglii.

Sekretarz ligi — Bill Brooke — 
podkreśli! w swym przemówieniu, 
że młodzież brytyjska nie chce 
wojny i będzie walczyła z podże­
gaczami wojennymi.

Gra na zwłokę
Na wstępie rozprawy pełnomoc­

nik USA — adw. Graham Maw, 
wystąpił z wnioskiem o ponowne 
odroczenie rozprawy na dalszych 
S dni. Pełnomocnik St. Zjednoczo­
nych tłumaczył swój wniosek tym 
że dowody i dokumenty w spra­
wie Eislera nie są jeszcze gotowe.

Na wniosek pełnomocnika USA 
sędzia Eastwood odroczył rozpra­
wę do dnia 27 bm.

Przeciw bezprawiu
Z protestem przeciwko tej de­

cyzji wystąpił obrońca Eislera —

adwokat Colłard, który zwrócił 
uwagę sędziego, że obrona posia­
da wyczerpujące dowody i doku­
menty- w sprawie Eislera. Dowo­
dy te stwierdzają najdobitniej, że 
Eisler nie podlega ekstradycji.
Nie ma żadnych podstaw do odro 
ezenia rozprawy — zaznaczył Col- i noczone 
lard — jest rzeczą absolutnie nie­
dopuszczalną, żeby- Eisler więzio­
ny był na terenie W. Brytanii, 
dlatego, że władze St. Zjednoczo­
nych tak powoli przygotowują się 
do tej sprawy. Władze amery­
kańskie miały- dość czasu na oprą 
cowanie swych materiałów. Sa­
moloty amerykańskie bez przer­
wy kursują z Waszyngtonu do 
Londynu i z powrotem, przewo­
żąc instrukcje i dokumenty w 
sprawie Eislera.

Colłard zakomunikował sądowi, 
że może okazać sądowi potrzeb­
ne dowody, by dowieść, że Eisler 
nie podlega ekstradycji. Mogę do­
wieść, że Eisler nigdy pie znaj­
dował się pod zarzutem krzywo­
przysięstwa. Posiadam nakaz a-

reszto wania wydany- przeciwko 
Eislerowi przez sąd amerykański 
Z nakazu tego wynika ponad
wszelką wątpliwość, że Eislerowi 
stawia się zarzuty, które nie u- 
zasadniają ekstradycji. St. Zjed- 

zastosowały metodę: 
„najpierw strzelaj do swej ofia­
ry, a później zadawaj jej pyta-

Demonstracja 
przed sądem

Podczas, gdy w sądzie toczyła 
się rozprawa przeciwko Eislero­
wi, ną ulicy odbyły się demon­
stracje robotników, domagających 
się zwolnienia Eislera. Demon­
stranci rozdzielali ulotki, w któ­
rych podkreślono, że aresztowa­
nie Eislera i przetrzymy wanie go 
w areszcie jest bezprawiem.

Tanie wycieczki dla związkowców
a u to b u sa m i PKS

Związki Zawodowe przygotowują obecnie w  porozumieniu z 
PKS organizację licznych świątecznych wycieczek dla pracują­
cych. Wyjazdy do miejscowości wycieczkowych odbywać się bę­
dą w dniach przedświątecznych lub w święta. M. inn. wycieczko­
we samochody PKS kursować będą do Ostrzyc, Fromborka i 
Białej Góry. Przejazd do Ostrzyc i z powrotem kosztować będzie 
około 300 zł, do Białej Góry — ok. 600 zł, do Fromborka — 700 
złotych. PKS daje do dyspozycji wycieczkowiczów nowe auto­
busy z przyczepkami.

Pragnąc udostępnić organizowanie wycieczek dla ludzi pracy 
Związki Zawodowe postanowiły zużyć na pokrycie ich kosztu 
część funduszów socjalnych.

Ogromne osiągnięcia techniczne ZSRR
obrazuje w ystaw a telekom unikacyjne

MOSKWA (AR). W Moskwie kiego rosyjskiego uczonego — wy 
otwarto wystawę pod nazwą: nalazcy radia, A. Popowa. W innej 
„Przemysł środków łączności Z. S. sali znajdują się eksponaty, ilu- 
R. R.“ . Wystawa obrazuje ogrom- strujące prace uczonych rosyjskich, 
ne osiągnięcia techniczne tej ga- Jabloczkowa i Łodygina, twórco«/ 
lęzi przemysłu radzieckiego, a wy- pierwszych na świecie żarówek, 
stawione eksponaty zajmują 11 sal. Rozmaite części maszyn i przy- 

Dużo miejsca na wystawie zaj- j rządy, prezentuje radziecki prze- 
mują fotokopie dokumentów i przy j mys! elektrotechniczny. W dziale 
rządów, które mówią o prymacie ! przemysłu radiotechnicznego — wy 
uczonych i techników radzieckich j stawiono najnowsze modele apara- 
w dziedzinie radia, elektryczności, ■ tów radiowych. Wystawiono rów- 
telewizji, telegrafu itd. j nież rozmaite modele aparatury te-

W dziale „Historia radia“ umiesz- iefonicznej i telegraficznej, apara- 
czono oryginalne przyrządy wiel- ! tury rozdzielczej itd.

IX Zjazd Komunistycznej Partii CSR 
rozpoczyna w dniu dzisiejszym obrady
Przybycie delegacji zagranicznych do Pragi

PRAGA. PAP. Na rozpoczyna­
jący się 25 bm. IX zjazd Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji

Zgon prof, U .  P .
Jana Rutkowskiego

W  Poznaniu zmarł nagle, 
przeżywszy 62 lata prof. Uni­
wersytetu Poznańskiego —Jan 
Rutkowski, członek czynny 
Polskiej Akademii Umiejętno­
ści, Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk i wielu 
innych instytucji naukowych-

Zmarły był autorem szeregu 
prac naukowych m- in. wyda­
nego w r. 1939 dzieła p-t. „Pa­
dania nad podziałem docho-, 
dów w Polsce nowożytnej”. O- 
statnio prof. Rutkowski koń- ralnego Węgierskiej Partii Pracu-

przybyły do Pragi delegacje za­
graniczne; m. in. przybyli: prze­
wodniczący Komunistycznej Par­
tii Australii — Dixon, członkowie 
KC Komunistycznej Partii Hisz­
panii — Santiago Cariłlo i Jose 
Moix, sekretarz generalny Komu­
nistycznej Partii Izraela — Miku- 
nis, przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Anglii — Harry Połlitt, 
sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Triestu — Vidali, sekre­
tarz generalny Komunistycznej 
Partii Włoch — Palmiro Togliatti, 
członek KC Komunistycznej Par­
tii Francji — Andre Marty, przed­
stawiciele Komunistycznej Partii 
Wenezueli — Pakista i Mayor.

Specjalnym samolotem przyby­
ła we wtorek do Pragi delegacja 
węgierska, w skład której wcho­
dzą m. in.: min. obrony narodo­
wej i zestępca sekretarza gene-

czyt dzieło „Historia gospo­
darcza Polski w czasach po- 
rozbiorowych”.

jących — Farkas, pierwszy sekre­
tarz partii — Maroszan i redaktor 
naczelny dziennika „Szabad Nep‘

Głód, choroby i nieludzkie traktowanie
Chlebem powszednim Polaków w angielskich obozach Ugandy
W y w i a d  z reem igrantem  ob. C hudzikiem

GDYNIA (PAP). Do Gdyni, na statku transatlantyckim „Batory“ , 
przybyło 7 rodzin polskich, uchodźców wojennych, którzy od 1942 r. 
trzymani byli przez władze angielskie w zamkniętym obozie pracy 
przymusowej w Ugandzie. W obozie tym przebywa jeszcze około 
3000 Polaków. Przedstawiciel PAP przeprowadził rozmowę z Janem 
Chudzikiem, który opowiadał o życiu 1 warunkach pracy w obozie 
uchodźczym w Ugandzie.
Jako niezdolny do służby - woj­

skowej wysiany zostałem w 1941 
roku z Teheranu przez władze an­
gielskie do obozu uchodźczego w 
Ugandzie — oświadczył ob. Chu­
dzik. Warunki życia obozowego 
były bardzo ciężkie. Anglicy zmu­
szali nas do 7-godzlnnego dnia 
praęy, co w klimacie tropikalnym 
jest dla Europejczyka prawie nie 
do zniesienia. Oni sami pracują 
tylko 3 — 4 godz. dziennie. Za­
robki nasze stanowiły zaledwie zni 
komy procent wynagrodzenia An­
glików, wykonujących tę samą 
pracę.

Tak np. ślusarz Anglik zarabiał

45 funtów miesięcznic, a Polak 
pracujący z nim przy tym samym 
warsztacie i będący dużo lepszym 
fachowcem, otrzymywał tylko 3,5 
funta.

Przez cały czas naszego pobytu 
gnębiły nas choroby. W 1945 r., 
gdy Anglicy zmniejszyli rację żyw 
nościową o 50 proc., zaczęliśmy 
cierpieć głód. Wychodzenie z obo­
zu było dla nas zakazane; obóz 
nasz położony na półwyspie jezio­
ra Victoria posiadał tylko jedno 
wyjście strzeżone dzień i noc. 
Często zdarzało się, że któraś z 
kobiet powodowana głodem, wy­
kradała się poza druty obozu do

Obłędny strach przed rzekomq agresja

przyczyną samobójstwa Forrestala
LONDYN (PAP)- Wiado- I się leczył. Jak wiadomo, ma­

rność o samobójstwie byłego nią prześladowcza Forrestala 
min obrony USA Jamesa Por- | polegała na strachu przed „a-
restala, wywołała liczne 
men tarze w londyńskich ko­
łach politycznych- W  kołach 
tych utrzymuje się, że Forre- 
stał, który cierpiał na mamę 
prześladowczą wyskoczył z 
okna, gdyż zdawało mu się, iż 
żołnierze radzieccy dokonali 
inwazji sanatorium, w którym

ko- j gresją radziecką na St. Zjed-

ŁinawM

POWOŁANIE KOMITETU B i l  B0ZW01U HANDLU
między krajami Europy wschodniej i zachodniej 
Jednomyślna uchwała Komisji Gospodarczej 0 ! Z

G E N EW A (PAP)- „Wbrew pewnej różnicy zdań, wbrew misję Gospodarczą na następ 
krytyce niektórych państw-, myślimy, że dokonaliśmy wiele.
Sesja obecna dowiodła, że wszystkie kraje Europy są ożyw m 
ne pragnieniem skoordynowania wysiłków dla podniesienia 
dobrobytu gospodarczego całej Europy” — oświadczył prze­
wodniczący Europejskiej Komisji Gospodarczej, zamyka­
jąc jej czwartą sesję, która obradowała w Genewie od 7 do 
23 maja br.

Na ostatnim posiedzeniu ko­
misja powzięła jednomyślnie 
uchwałę o powołaniu do ży­
cia Komitetu dla rozwoju han­
dlu ,którego zadaniem będzie 
Iiopieranie obrotów _ między 
wschodnimi i zachodnimi kra­
jami Europy.

Nie udało się natomiast e- 
siągnąć tej samej jednomyśl­
ności eo do zakresu zadań ko; 
mitetu. Podczas gdy delegaci 
amerykańscy i brytyjscy na- 
stawali. by mandat nowego 
komitetu był ograniczony do 
spraw handlu, delegat radziec­
ki domagał się, by objął on 
również sprawy rozwoju prze­
mysłu, podkreślając, że ten o- 
statni stanowi podstawowy wa 
runek rozwoju handlu- Dele­
gat radziecki proponował po­
nadto .ażeby Albania, Bułga 
ria, Finlandia, Węgry, Wde­
chy. Rumunia i Szwajcaria 
posiadały w łonie komitetu 
pełny głos. zamiast głosu do­
radczego, jakim dysponują o- 
becnie-

W  czasie dyskusji na ostat­
nim posiedzeniu w sprawie 
dyskryminacji w handlu, sto­
sowanej przez St. Zjednoczone, 
delegat Polski Łycliowski-od­
czytał list Światowej Organi­
zacji Zdrowia, donoszący wła­
dzom polskim,‘ że St. Zjedno­
czone odmówiły zezwolenia na 
eksport do Polski instalacji 
dla produkcji penicyliny. Cha 
rakterystyczna była odpowiedz 
delegata amerykańskiego, któ­
ry oświadczył, że St- Zjedno­
czone mogą sprzedać penicyli­
nę w postaci gotowej.

Europejska Komisja Gospo 
darcza uchwaliła na ostatnim 
posiedzeniu sprawozdanie ze j 
swej działalności dla Rady Go 
spodarczo - Społecznej ONZ 
oraz uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję, polecającą swoim 
poszczególnym komitetom 
branżowym kontynuowanie 
prac i przygotowanie przez 
sekretariat nowego programu 
tych prac, który będzie roz­
patrzony przez Europejską Ko

noczone •
W  Londynie podkrela się, że 

Forrestal wydał wiele waż­
nych zarządzeń i wygłosił licz 
ne przemówienia pod wpły­
wem obłędu. Poglądy i opinie 
Forrestala wywierały duży 
wpływ na kierunek amerykań­
skiej polityki zagranicznej. 
Forrestal popierał te kola a- 
merykańskie, które planowały 
agresję przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu-

Koła postępowe St. Zjedno­
czonych uważały Forrestala za 
jednego z najhardziej niebez­
piecznych polityków' amery­
kańskich-

wioski murzyńskiej w celu zdoby­
cia żywności. Przyłapanie poza o- 
bozem groziło wysoką karą pie­
niężną, stanowiącą jednomiesięczny 
zarobek, a murzyn-wartownik, któ­
ry przeoczył wyjście z obozu by­
wał zawsze zbity do utraty przy­
tomności i osadzony na 3 tygodnie 
w areszcie.

Chciałbym tutaj dodać, mówi ob. 
Chudzik, że z tych bardzo małych 
przydziałów żywnościowych polskie 
i angielskie kierownictwo obozu 
rozkradalo lwią część. Kierownik 
naszego obozu Marczewski, po ro­
ku pracy, dorobił się na naszej 
krzywdzie znacznego majątku. Nie­
dawno kupił on sobie w Kenii du­
żą farmę, do której zabrał kilku 
robotników z obozu

Większość z nas pragnie powro­
tu do kraju. Reakcyjne kierow­
nictwo obozu chcąc utrzymać swo­
je intratne posady sieje wśród 
uchodźców wrogą i nieprawdziwą 
propagandę o życiu i warunkach 
w Polsce. Zgłaszających się mimo 
to na powrót do kraju szykano­
wano, a sam powrót odwlekano i 
utrudniano. Ludzi, którzy mówili 
głośno o tym bezprawiu i o sto­
sunkach panujących w obozie izo­
lowano w specjalnym obozie kon­
centracyjnym w Making.

Przedstawiciele międzynarodowej 
organizacji uchodźczej z ramienia 
ONZ—IRO propagowali i ułatwiali 
emigrację do Ameryki Południo­
wej, Kanady lub kolonii angiel­
skich, a utrudniali jednocześnie po­
wrót do kraju. Gdyby nie to — 
mówi ob. Chudzik — że pragnąc 
wyjechać z Ugandy i wrócić do 
Polski zgłosiłem w IRO chęć wy­
jazdu do Argentyny, na pewno 
jeszcze dzisiaj siedziałbym w obo­
zie.

Chudzikowie zostali skierowani 
do Swiębowina na Dolnym Śląsku, 
gdzie Chudzik ma już zapewnioną 
pracę w swym zawodzie w Państw.

Żaki. Przemyślu Drzewnego. Zona 
jego cieszy się z wygodnego, 2- 
pokojowego mieszkania, które PUR 
zapewni! z góry rodzinie repa' 
triantów.

Masy lodowe płacą za wojnę w Indochlnaghne.i sesji w 1950 r. ________
Ponadto komisja powołała i o * ®  -a w r

„liśh,“ y r “ uw a3 m iliardy fra n k ó w
chwalonej jednogłośnie rezo­
lucji, ina poświęcić uwagę ni. 
in. problemom interesującym 
specjalnie drobne i średnie 
chłopstwo.

wynosi deficyi budżetowy Francji
PARYŻ. PAP. Francuskie zgro­

madzenie narodowe rozpoczęło de 
batę nad projektem min. finansów

Dnia 21 maja 4,9 w Warszawie w Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego została podpisana urnowa handlowa między Polską 
a Izraelem. Ze strony Polski umowę podpisał min. Gede, ze' 

strony Izraela amb asador Barzilay

Petsche‘a, który ma na celu zna­
lezienie środków na pokrycie de­
ficytu .wynoszącego 83 miliardy 
franków.

Deficyt ten powstał w związku 
ze wzrostem wydatków na zbro­
jenia i zwiększeniem kredytów na 
wojnę w Indochinacn (razem 62 
miliardy franków). Poza tym de­
ficyt kolei państwowych wynosi 
21 miliardów franków.

By pokryć ten deficyt min. 
Petsch-s proponuje znaczne pod­
wyższenie cen płynnego paliwa, 
cen towarów monopolowych oraz 
reorganizację administracji przed­
siębiorstw znacjonalizowanych i 
zmniejszenie etatów.

Postępowa prasa francuska pod­
kreśla, że rząd zamierza przez 
podwyższenie cen artykułów m o­
nopolowych, przerzucić koszty im -. 
per balistycznej wojny w indachi-

Hisioria
pewnego podżegacza wojennego
Podano oficjalnie do jwiadi’ 

mości, że były sekretarz stan* 
obrony narodowej USA, Javiss 
Forrestal, który przebywał ** 
szpitalu dla obłąkanych, popek 
nil samobójstwo skacząc przd 
okno.

Kim był Forrestal? Był o1} 
typowym przedstawicielem ol*‘ 
garchii kapitalistycznej, któi0, 
obecnie rządzi w Stanach Zjej 
dnoczonych. Do slanouHska nlV 
nistra obrony narodowej -(U 
szedł drogą, która dzisiaj jcu 
jedyną dla zrobienia karicPl 
politycznej w Stanach ZjednO' 
czonych, a mianowicie poprz& 
gabinety rad nadzorczych izns'" 
kich trustów, poprzez pałat* 
magnatów dolaroun/ch, poprz?* 
targowisko Wall Street. Przc<> 
objęciem stanowiska minist?1* 
obrony narodowej piastował °il 
kolejno urzędy prezesa „Gen?' 
rał Aniline Corporation" (f0 *  
niemieckiego koncernu I. & 
Farbenindustrie), potem wi°e' 
prezesa olbrzymiego koncern* 
przemysłu maszynowego „Gene\ 
rai Motors". Te stanowiska 
rowały mu drogę do teki mii1*' 
sterialnej i do domu dla ob™ 
kanych.

Pełniąc funkcję ministra ob?" 
ny narodowej, Forrestal rozuij' 
nął żywą działalność jako . 
iega.cz wojenny. On to parł ¡W  
le do podwyższenia budżet, 
wojskowego, on starał się, 
Stany Zjednoczone, a ściśli 
mówiąc, ministerstwo woj™ 
USA utrzymało monopol na 
ne.rgię atomową. — Forrestf 
chciał handlować śmierć1-1 
chciał nowej wojny, a jed?) - 
cześnie bal się jak ognia JA 
konsekwencji, bał się po1fi 
Związku, Radzieckiego. Nic o! . 
umego, żp wpadł w obłęd, któ”  
zaprowadził go pomiędzy 
we ściany ekskluzywnego $*? 
lala dla bogatych wariat? 
odzie, w sposób zagadkowy 0<t 
brał sobie życie.

Po śmierci Forrestala orf !/'
dent, Truman powiedział o ń, ] > 
„Ten uzdolniony i ofiarni’ 
sianu był w tym samym 
niu ofiarą wojny, jakby

Truman TLw ogniu walki1 
rację. Forrestal był 
nym mężem stanu (tak o s W P
w Stanach Zjednoczonych ^
żywa się podżegaczy 
nych). Był leż ofiarnyrn P̂ ./i 
tykiem, gdyż nie zważają? ,.;l 
żadne trudności nie ssc^ ^ e  

nach na barki ludności pracują- wysRków dla forsowania 111 tl!<p 
eej. Projekt reorganizacji przed- j kapitalistycznej p o l i t y k ^ ej 
siębiorstw znacjonalizowanych 
stanowi w istocie projekt repry­
watyzacji wielu zakładów prze­
mysłowych a przede wszystkim 
fabryk lotniczych,

,lP
tl)0

.. . .  ,. (lei
lennej i był „ofiara WOlWI (// 
..zimnej" naturalnie). kto> 
tak perfidny i, szaleńczy 
podsycał na swoim st'-in°p aju
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Dorobek współzawodnictwa kulturalno -  oświatowego
poważnym wkładem w dzieło socjalistycznego wychowania mas pracujących

Tak, jak współzawodnictwo 
produkcyjne powstało samo­
rzutnie z inicjatywy robotni­
czej, tak samo narodziła sio 
rywalizacja w dziedzinie pra­
cy kulturalno - oświatowej na 
terenie związków zawodowych 
Rozpoczęła sie ona od współ­
zawodnictwa miedzy zespoła­
mi świetlic w tycli samych 
miejscowościach. Z kolei ruch 
ogarniał świetlice i zespoły 
poszczególnych związków za­
wodowych, aby następnie prze 
kształcąc sie we współzawod­
nictwo międzyzwiązkowe- Iśa 
rozwój ruchu współzawodni­
ctwa kulturalno - oświatowe­
go wpłynęły poważnie masowe 
akcje polityczne, mobilizujące 
całą klasę robotniczą i wszyst­
kie ogniwa związkowej pracy 
kulturalno - oświatowej- Bodź­
cem do wzmożenia współzawo­
dnictwa stały sie również kon­
kursy zespołów świetlicowych, 
organizowane zarówno w skali 
branżowej i wojewódzkiej, jak 
i ogólnokrajowej.

Ten pierwszy okres rozwo­
ju współzawodniczą kultu­
ralno - oświatowego cechowa­
ła żywiołowość, nie ujęta w 
ogólne ramy organizacyjne- 
Ponadto główny nacisk kła­
dziono wów czas przede wszyśt 
kim na amatorską działal­
ność artystyczną, zaniedbując 
przy tym prace oświatową. 
Okres ten zakończył sie w 

styczniu 1949 r- Przed współza­
wodniczącymi związkami za­
wodowymi postawiono wów­
czas ściśle sprecyzowane za­
dania wydźwignięcia mas pra 
cowuiiezych na wyższy poziom 
uświadomienia społecznego i 
politycznego poprzez upowsze- 
chnienie oświaty i kultury.

Pierwszy etap planowej 
rywalizacji kulturalno-oświa­
towej przypada na okres od 
stycznia br. do dnia inaugu­
racji obrad II Kongresu. 
Przed związkami zawodowy­

mi i ich placówkami kultural­
no - oświatowymi, a przede 
wszystkim przed świetlicami 
związkowymi, postawiono m- 
in. następujące zadania: zwięk­
szenia frekwencji; świetlic o 
100 proc-, zorganizowanie w 
nich ^.kącików współzawodni­
ctwa", zorganizowania kół po­
czątkowego nauczania i conaj- 
mniej jednego kola dokształ­
cającego, pogłębienia kontak­
tu ze wsią, uporządkowania bi­
bliotek świetlicowych, zakty­
wizowania chórów itd.

Dla, zarządów głównych 
Związków Zawodowych, które 
walczą wre współzawodnictwie 
o sztandar przechodni KCZZ, 
uwzględnia sie m- in.: organi­
zacje aparatu kulturalno - o- 
światowego, stan urządzeń 
świetlic, łączność z terenem, 
przebieg szkolenia kadr, osiąg 
niete sukcesy w walce z anal­
fabetyzmem itd.

Na apel o przystąpienie do 
współzawodnictwa px,erwsi od­
powiedzieli włókniarze (zało­
ga PZPB Nr 8). wzywając do 
rywalizacji załogi innych fab­
ryk. Współzawodnictwo w ska 
li wojewódzkiej zainicjowali 
związkowcy województwa ślą­
sko - dąbrowskiego. Dalsze

zgłoszenia napływały masowo 
niemal z dnia na dzień.

Ruch współzawodnictwa o- 
bjął szerokie rzesze związków 

ców eałego kraju.
W  przededniu otwarcia o- 

brad II Kongresu możemy juz 
stwierdzić, że podjęte zobowią­
zania zostały w olbrzymiej 
większości wykonane. Dzięki 
współzawodnictwu rozwinęła 
się wszechstronniej i pogłębi­
ła praca kulturalno - oświa­
towa- Na pełny bilans osiąg­
nięć i na analizę popełnionych 
błędów' jest jeszcze za wcześ­
nie. Należy jednak stwierdzić, 
że nie obyło się we współzaw o­
dnictwie kulturalno . oświato­
wym bez błędów i niedociąg­
nięć. Do najpoważniejszych 
należy niewątpliwie, zbyt sła­
bo przez dolne ogniwa związ­
kowe przeprowadzona akcja 
popularyzująca ruch współza­
wodnictwa. Świadczy o tym 
chociażby fakt, że na ogólną 
liczbę około 4.000 świetlic 
związkowych, połowa tylko 
przystąpiła do wspólzawodni 
ctwa.

Drugim niedociągnięciem jest 
ciągle jeszcze niedostatecznie 
zainteresowanie dla współza­
wodnictwa kulturalno - oświa­
towego ze strony, dość licz­
nych, niestety, ogniw związ­
kowych. Dowodem tego są 
sprawozdania z przebiegu 
współzawodnictwu*. W  szeregu 
z nich spotykamy często takie 
określenia, jak: „brak da­
nych”, „według niepewnych 
danych” itp. Z tego wniosek, 
że istnieją jeszcze instancję ru 
chu zawodowego, które nie 
związały się ściśle z działalno­
ścią kulturalno - oświatową, 
prowadzoną przez aktywistów 
na terenie zakładów pracy. Mi 
mo tych poważnych braków i 
błędów, dotychczasowy doro­
bek ruchu współzawodnictwa 
kulturalno - oświatowego jest 
olbrzymi- Oto kilka cyfr:

I tak w pierwszym kwarta­
le br. liczba kół samokształ­
ceniowych, która wynosiła w 
ub. r. 292, wzrosła do 1060. W  
styczniu i w lutym br. wy gło­
szono ponad 8 tys. prelekcyj 
dla 950 tys. słuchaczy. W  li­
stopadzie i grudniu ub. r. — 
2-600 prelekcyj dla 330 tys. 
związkowców.

Ilość kursów dla analfabe­
tów zwiększyła się z 620 (18

tys- uczestników') w 1948 r. do | rządów okręgowych, 18 za- 
1.973 w pierwszym kw artale j rządów głównych Zw. Zaw., 46 
l)r. i objęła swym zasięgiem | PRZZ i 15 OKZZ, stał się po- 
28.126 analfabetów'. W  dziedzi i ważnym wkładem w dzieło wy 
nie czytelnictwa mamy do za- j  chowania socjalistycznego mas
notowania nie mniej szybkie 
postępy. W  1948 r- ruch zawo­
dowy dysponował 3 tys. bi­
bliotek o ogólnej liczbie 1 mil. 
27 tys- tomów-. Po pierwszym 
kwartale br. liczba bibliotek 
przekroczyła 5.300, a liczba 
tomów — 1.540.000. Znacznie 
zwiększyła się także ilość 
czytelników-
Poważnym sukcesem ruchu 

współzawodnictwa jest zorga­
nizowanie pomocy kulturalnej 
dla wsi. W  pierwszym kwarta­
le br. 1.244 świetlicowych ze­
społów artystycznych wyje­
chało z występami na wdeś, a 
658 świetlic objęło opiekę nad 
ośrodkami wiejskimi. Dla prze 
dyskutowania form współpra­
cy kulturalnej między mia­
stem a wsią, zorganizowano 
sześć masowych konferencyj, 
w których wzięli udział kie­
rownicy świetlic fabrycznych 
i przedstawiciele komitetów 
folwarcznych.

Dorobek współzawodnictwa 
nie ogranicza się do osiągnięć 
ilościowych. Na etapie tym bo­
wiem położono wielki nacisk 
na powiązanie działalności 
kulturalno - oświatowej z co­
dzienną pracą klasy robotni­
czej. Nurt problematyki spo­
łecznej przewija się już obec 
nie we wszystkich prawie for-v 
mach pracy oświatowej, kul­
turalnej i artystycznej.

Tak więc dorobek współza­
wodnictwa kulturalno - oświa­
towego. ‘do którego stanęło 
1.600 świetlic, 89 oddziałów 
związków zawodowych, 86. za-

pracująeyeh. Pierwszy etap 
tego współzawodnictwa zakoń­
czy II Kongres Związków Za­
wodowych. I jednoczenie Kon­
gres zainauguruje następny 
etap rywalizacji kulturalno-o­
światowej, który wrzbog‘aci się 
o nowe zadania i nowe drogi, 
wytyczone przez parlament 
polskiego świata pracy.

Jan Mar.
Podczas postoju w porcie marynarze wykonują gruntowny prz 
gląd wind i takielunku. Od należytego ich funkcjonowania za 

leży sprawność nawigacji

Bezpośrednie połączenie gdańska i Gdyni
z Ausiraliq i Dalekim Wschodem

Porty polskie cieszą się co­
raz większym uznaniem arma­
torów zagranicznych i linii że­
glugowych, które kierują swo­
je jednostki do Gdańska—Gdy 
ni i Szczecina. Ostatnio firma 
Baltica, która od kilku lat re 
prezentuje w Polsce armatora 
duńskiego East Asiatic Com­
pany Ltd Copesothagen, rozpo­
rządzającego flotą, składającą 
się z 25 jednostek o łącznym 
tonażu 250 tys. DW T, uzyska­
ła bezpośrednie połączenia 
wszystkich jego linii regular 
nych do portu gdyńskiego- 

W  ciągu czerwca i lipca za­
winie do Gdyni 12 jednostek 
tego towarzystwa tj. połowa 
całej floty armatora duńskie­
go. Statki te przyjdą z portów 
Dalekiego Wschodu. Australii 
i New Jorku, z przeciętnym 
ładunkiem do 2 tys. ton każ­

dy. Na ładunki importowe zło- 1  Towarzystwa wybudowanym 
ży się przede wszystkim k o-jw  1948 roku o 12.400 DW T roz- 
pra, orzeszki ziemne, kauczuk, | porządzającym silnikiem o 11 
nneclz, smalec, oraz łój prze- j tys. HP jest m /s „Kina”. Sta- 
mysłowy. Poza tym z Austra-i tek. nosi nazwę innej jednost 
lu przyjdą poważne partie ba; ki, która na skutek ‘

Fabryka Kwasu Węglowego
wykonała plan produkcji w 370 ° j 0

Fabryka Kwasu Węglowego w Gdańsku, należąca do Zjedno­
czenia Przemysłu Gazów Przemysłowych, odbudowana została z 
gruzów i jako pierwsza w kraju rozpoczęła produkcję tzw. su­
chego lodu, który oddaje nieocenione usługi w lecznictwie dla 
przechowania w niskich temper aturach wysoko wartościowych 
lekarstw, jak np. penicylina. Robotnicy fabryki poszczycić się mo­
gą w miesiącu kwietniu br. wspaniałym wynikiem swej pracy.

. Zamiast zaplanowanych 15.000 kg kwasu węglowego wyproduko­
wali 53.000 kg tego cennego gazu, co odpowiada wykonaniu pla­
nu w 370% prawie. Głównymi odbiorcami kw7asu węglowego są 
browary i przemysł chemiczny. (w)

wełny. Na statkach będzie znaj 
dowało się również wiele prze­
syłek tranzytowych, przezna­
czonych dla Czechosłowacji. 
W  skład ładunków tranzyto­
wych wejdzie masło, mleko w 
proszku i bawełna-

Maklerzy polscy postarali 
się również o zapewnienie la 
dunków okrętowych w ekspor­
cie. Statki te zabiorą z Polski 
większą ilość chemikalii, zapa­
łek, papieru, a przede wszyst­
kim materiałów tekstylnych. 
W  tranzycie z Czechosłowacji 
odejdą przez nasge porty róż­
ne wyroby przemysłowe. Mię­
dzy innymi przewidywany jest 
również eksport -większych ła­
dunków polskiego cukru do 
Indii.

W  czerwcu i lipcu spodzie­
wane są następujące statki to­
warzystwa East Asiatic Com­
pany „St. Jan”, „Meonia”, 
„Nord Farer”, „St. Thomas” 
„Kampodzia”. „Azja”, „India”, 
„Nicobar”, „Falstria” i „Jutlan 
dia” . Największym statkiem

huraganu 
zatonęła w portach Dalekiego 
Wschodu.

Skierowanie tych statków 
do portów polskich usprawni 
znacznie zamorskie przesyłki 
towarowe, które dotychczas 
były przeładowywane w Lon ­
dynie lub w Antwerpii. Osiąg­
nięcie to jest wynikiem rosną­
cej sprawności naszych por­
tów, zwiększającej się z dnia 
na dzień fachowości robotni­
ków portowych i wysiłku, 
który pozwala im skracać czas 
za i rozładunku. Gdańsk — 
Gdynia staje się nowocześ­
nie wyposażonym portem, co 
odpowiada również armato­
rowi. Już obecnie nasz zespól 
portowy, obsługując statki 
znacznie szybciej i lepiej, niż 
porty zagraniczne, przyciąga 
do siebie coraz większą ilość 
jednostek. Sprawność portów 
spowodowała, że towarzystwo 
żeglugowe, rozporządzające 
tak olbrzymią flotyllą kieruje 
połowę swoich jednostek bez­
pośrednio do Gdańska—Gdvni.

Nowoczesny port handlowy
powstanie we Włocławku

S p r a w y  m i e s z k a n i o w e
głównym tematem obrad zebrania przedkongresowego w  Portorobie

W świetlicy „Portorobu“ w No 
wym Porcie odbyło się zebranie 
delegatów robotniczych, na któ­
rym Rada Zakładowa przedstawi­
ła sprawozdanie z działalności, po 
czym w toku dyskusji wyłonio­
no postulaty, stanowiące wytycz­
ne dla tow. Górskiego — delega­
ta na Kongres Związków Zawo­
dowych.

W ubiegłym okresie nie wszy­
stkie sekcje mogą pochwalić się 
należytą działalnością. Komisja 
pracy i płacy w wielu wypadkach 
nie wykazała odpowiedniej inicja-

P O R T Y  P R A C U J Ą
„BATORY“ WYCHODZI

W KOLEJNY REJS
Mimo skrócenia czasu 

postoju v/ porcie o jed­
ną dobę. nasz transatlan 
tyk pasażerski m/s „Ba­
tory“ opuścił port gdyń­
ski z przewidzianym roz 
kładem rejsów terminie, 
tj. we wtorek dnia 24 
bm. o godz. 14. Na po­
kładzie motorowca opuś­
ciło Polskę* 327 pasaże­
rów. Ponadto statek za­
brał 209 ton ładunku, na 
który składały się towa­
ry polskie oraz czeskie. 
..Batory“ udaje się via 
Kopenhaga i Southamp­
ton do Nowego Jorku.

NOWI ODBIORCY 
POLSKIEGO WĘGLA 
Niesłabnący, wzrost pro 

clukcji węgla kamienne­
go oraz powiększająca 
się zdolność przeładun­
kowa naszych portów 
morskich, umożliwiają 
nam zdobywanie coraz 
nowych rynków zbytu. 
W najbliższym czasie z 
portów Gdańsk - Gdy­
nia odejdą następne 
transporty węgla do I- 
zraela. Obecnie zarówno 
przez Gdańsk, Gdynię 
jak i Szczecin podjęliś­
my wysyłkę znacznych 
ilości węgla, zakupio­
nych przez Irlandię. Do­
dać należy, że dotych­
czas kraj ten* zaopatry­
wał się w paliwo wy­
łącznie w Wielkiej Bry-

tanii i Stanach Zjedno­
czonych.
NOWE DŹWIGI STANĄ 

PRZED CHŁODNIĄ 
PORTOWĄ W GDYNI

Jeszcze w roku bielą­
cym rozpoczną się prace 
montażowe przy budo­
wie dwu dźwigów półto- 
ratonowych, które usta­
wione będą na Nabrzeżu 
Polskim. Nowe dźwigi 
służyć będą do przeła­
dunku łatwo ulegają­
cych zepsuciu artyku­
łów żywnościowych.
BUDOWA NABRZEŻA 

CZESKIEGO 
W SZCZECINIE 

Prace związane z bu­
dową Nabrzeża przezna­

czonego dla obsługi tran 
żytu czechosłowackiego, 
na półwyspie Ewa w por 
cie szczecińskim, rozwi­
ja się pomyślnie. Obec­
nie ukończono już mon­
towanie miasteczka ro­
botniczego, składów na 
materiały budowlane i 
warsztatów.

W najbliższym czasie 
spodziewane jest przyby 
:ie z Czechosłowacji dwu 
wielkich buldożerów, 
które prowadzić będą ni 
welację terenu. W cią­
gu maja zapoczątkowa­
ne będzie zabijanie 
ścianki larsenowskiej na 
nowym odcinku nabrze­
ża.

POSTÓJ STATKÓW
dniu 24 V. 49w

GDAŃSK
Basen Górniczy: Val- 

borg fin., Effi Maersk 
dun.. Birte dun., Arna- 
biiitas wł„ Siranger 

j nor w., Zeelanri hol., 
Argo szw., Jumige fr., 
Borysław poi.

Leniwka: Śląsk poi.
! JLanai Kaszubski: Hedia 
! szw., Tosno radź.
! Paged: Mera hol.

GDYNIA
i Nabrz. Angielskie: Del- 

tra I pol„ Kastor poi.,
| Orion poi., Urania poi. 
i Nabrz. Śląskie: Narew 

poi., Turnia poi.

Nabrz. Szwedzkie: Vir­
ginia dun., Pilhamn 
szw.. Maurita norw., 
Halvar H. fin.

Nabrz. D uńskie: B rita 
Christensen szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Italmaro wł.

Nabrz. Polskie: Oksywie 
poi., Tantoft norw., 
Warmia poi.. Mormac- 
fir USA., Lublin poi., 
Czech poi., Bafrost 
norw.

Nabrz. Ameykańskie:
Heinrich alj., Libra 
norw.

Nabrz. Rumuńskie: Be­
niowski poi.

tywy w obronie interesów robot­
ników portowych. Sekcja Współ­
zawodnictwa przygotowuje obec­
nie nowe zasady regulaminowe. 
Sekcja Kobiet zorganizowała ko­
ło SOLK i współpracuje w akcji 
opieki nad dzieckiem, organizu­
jąc przedszkola. Najczynniejs.za 
jest sekcja kulturalno-oświatowa, 
która zajmuje się rozprowadza­
niem prasy, prowadzi bibliotekę, 
organizuje imprezy widowiskowe 
i ostatnio Wyjednała dla robotni­
ków . Portorobu“ znaczne ulgi na 
bilety’ teatralne. Ostatnio sekcja 
zorganizowała kurs dla analfabe­
tów.

W ożywionej dyskusji uczestni­
czyło dwudziestu 'kilku robotni­
ków, którzy zgodnie stwierdzili 
celowość organizowania zespo­
łów we wszystkich punktach pra­
cy. W skład zespołów mają wejść 
zarówno ludzie młodzi jak i ro­
botnicy starsi, gdyż cd inicjaty­
wy doświadczonego pracownika 
w poważnej mierze zależy spraw­
ne wykonanie przeładunków.

Dyr. Kawiak, który pracę swo­
ją w porcie rozpoczął jako ro­
botnik stwierdził, że Rada Za­
kładowa utrzymuje zbyt słabą 
łączność z robotnikami i dlatego 
wiele spraw nie zostało należy­
cie załatwionych. Rada Zakłado­
wa powinna mieć swoich przed­
stawicieli na wszystkich, »mia­
nach i odcinkach pracy.

W toku dyskusji zwrócono u- 
wagę na celowość racjonalnego 
wyposażenia w sprzęt przeładun­

kowy, co podniesie znacznie bez­
pieczeństwo pracy.

We wnioskach, wysuniętych 
przez robotników na szczególne 
podkreślenie zasługuje żądanie 
budowy kolonii ZOR, jak najbli­
żej Nowego Portu i ulokowanie 
wszystkich robotników porto­
wych niedaleko miejsca pracy 
dla zapewnienia należytego pogo­
towia rezerwowego i prowadze­
nia ożywionej akcji świetlicowej.

I w)

Dyrekcja Dróg Wodnych w 
Gdańsku opracowuje obecnie pro­
jekt wielkiego, wyposażonego w 
nowoczesne urządzenia przeładun 
kowe, portu handlowego we Włoc 
ławku, którego budowa będzie 
rozpoczęta w początkach lipca br.

Włocławek ze względu na swo­
je dogodne położenie stanowić bę­
dzie ważny węzeł handlowy, łą­
czący porty zatoki Gdańskiej ze 
Śląskiem, a poza tym z łódzkim 
Okręgiem Przemysłowym. Trans­
porty bawełny, napływające stale 
do portów Gdańska i Gdyni po­
wędrują drogą wiślaną do Włoc­
ławka, stamtąd zaś dogodną linią 
kolejową przez Łęczyce do Łodzi. 
Takie rozwiązanie* zasadniczego 
problemu transportowego odciąży 
znacznie gdański węzeł kolejowy

17 tysięcy mi!
przepłynęły szkunery radzieckie

Radzieckie szkolne szkunery 
żaglowe ..Zwiezda“ , „Globus“ , 
„Blesk“ i „Omar" podjęły długi 
rejs przez Ocean Atlantycki i O- 
cean Spokojny. Około 5 miesię­
cy spędzili marynarze tych nie­
wielkich statków żaglowych wśród 
rozległych wód oceanu. Szkune­
r y  przebyły pod żaglami ponad 
17 tys. mil, pływając przy wy­
brzeżach Afryki i Ameryki, Wysp 
Wirgińskich i Hawajskich.

Rejs szkunerów żaglowych roz 
począł się na Bałtyku. Od pier­
wszego dnia pływania wśród za­
łóg okrętowych rozwinęło się soc­
jalistyczne współzawodnictwo pra 
cy o terminowe zakończenie dale­
kiej podróży. Młodzi marynarze

Robotnicy pomagają rybakom
Z inicjatywy organizacji partyj 

nej, robotnicy Stoczni Rybackiej 
w Gdyni nawiązali współpracę z 
osadą rybacką w Swibnie koło 
śpiewowa. Ekipa, złożona ze 
szkutników, uszczelniaczy i mon­
terów, udzieliła rybakom pomocy 
przy wykonywaniu doraźnych re­
montów łodzi i poinstruowała ich 
w zakresie najskuteczniejszych 
metod konserwacji taboru.

Robotnicy wyremontowali ło­
dzie: Jana Grosickiego, Najwera 
i Franciszka Dziubka. Poza tym 
robotnicy zabrali do stoczni jed­
ną łódź rybacką, która wymaga 
gruntownej wymiany poszycia. W 
ten sposób nawiązano ścisłą współ 
pracę z rybakami łódkowymi, któ 
rzy wiedzą dziś, że mają najlep­
szych swoich przyjaciół w Stocz­
ni Rybackiej w Gdyni.

z zapałem zapoznawali się z pra 
cą żeglarza.

W ciągu 135-dniowego rejsu z 
Bałtyku do portu Newielsk na 
Sachalinie załoga niejednokrot­
nie musiała pokonywać silne 
sztormy i burze.

i zmniejszy wydatnie koszty trans 
portu. Obok odrzańskiej arterii 
przepustowej droga wiślana połą­
czy przemysł węglowy z portami 
bałtyckimi, co przyniesie poważ­
ne korzyści gospodarcze.

Ukończenie projektu nastąpi 
prawdopodobnie już w końcu 
czerwca br. a na początku lipca 
rozpoczęte będą prace w terenie. 
W pierwszym etapie robót nastąpi 
osłonięcie walem ochronnym od 
strony Wisły przyszłego basenu 
portowego we Włocławku. Prace, 
związane z budową basenu w y­
konują cztery pogłębiarki.

N ow e jednostki żeglugow e
Dla usprawnienia żeglugi w ba­

senach i kanałach, portowych ze­
społu Gdańsk— Gdynia zamówili­
śmy zagranicą kilka jednostek 
pomocniczych. Port gdyński o- 
trzyma wkrótce dwie łodzie pilo­
towe i jeden holownik-lodołamacz, 
który przybędzie do Polski w łip- 
cu rb. Port gdański otrzyma 
dwie łodzie pilotowe i jeden ku­
ter pilotowy, Dostawcami sprzę­
tu są Holandia i Szwecja.

Pracownicy GUM
krytycznie oceniają swoją Radę Zakładową

W ubiegły poniedziałek świet­
lica GUM w Nowym Porcie w y­
pełniła się pracownikami, którzy 
zebrali się dla omówienia działal­
ności Rady Zakładowej i Zw. 
Zaw. Transportowców. Po spra­
wozdaniach: tow. Skolimowskie­
go, przewodniczącego Rady i tow. 
Rczekiera, przedstawiciela ZZT, 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której ustalono postulaty pod 
adresem władz związkowych.

Tow. Sidoruk stwierdził, że w 
Nowym Porcie zbyt mało jest 
placówek kulturalnych i nie pod­
jęto dotychczas poważniejszej pra 
cy oświatowej. Świetlice robotni­
cze nie mogą uzyskać lokali, pod­
czas gdy w  mieście roi się od res­
tauracji, rozpijających robotni­
ków. Tow. Kaflowski stwierdził, 
że Rada Zakładowa nie zatrosz­

czyła się o różne ułatwienia w 
pracy robotników. M. in. w Kana­
le Portowym załoga nie ma w cią­
gu dnia dostępu do wody do pi­
cia. Tow. Paszko wysunął projekt 
rewizji działalności Wydziału 
Kwaterunkowego w Nowym Por­
cie, czego nie wykonała dotych­
czas Rada Zakładowa, ani Zwią­
zek Zawodowy. Rodziny wielu a- 
resztowanych przemytników i spe 
kulantów w dalszym ciągu miesz­
kają luksusowo podczas gdy ro­
botnicy gnieżdżą się w wilgot­
nych izbach.

We wnioskach sformułowanych 
pod adresem delegata na Kongres 
Związków Zawodowych domagano 
się większego zainteresowania 
Rad Zakładowych sprawami 
mieszkaniowymi i warunkami pra 
cy w porcie. (h.z.).
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Emeryci otrzymają podwyższone ronty
Nowe przepisy ubezpieczeniowe korygują przedwojenne błędy

Zakład Ubezpieczeń Spolecz < padkach podwyżka indywi- 
nych przystąpił obecnie do re- dualna uwzględniona zosta- 
alizacji ustawy o podwyżce I nie dopiero po zaprzestaniu
rent dla emerytów. Przedwo­
jenne ustawy ubezpieczeniowe 
nie uwzględniały zupełnie, 
przy ustalaniu rent emerytal­
nych i wypadkowych, wyso­
kości zarobków ubezpieczonego 
i okresu ubezpieczenia- W ypła  
cane w jednakowej wysokości 
renty krzywdziły niejeduokrot 
nie ubezpieczonych, którzy 
swą pracą zdobywali wyższe 
stanowiska zawodowe i mieli 
wyższe zarobki. Ustawa z dnia 
1 marca br„ uwzględniając wy 
sokośó zarobku i okres ubez­
pieczenia, podwyższyła tym sa 
mym renty dla wielu emery­
tów Podwyżka wyniosła w 
niektórych wypadkach do 200 
proc. Do podwyższonych rent, 
stosownie do osiąganych zarób 
ków, mają prawo również i te 
osoby, które uzyskały emery­
turą przed 1945 r-, a które prze­
pracowały po wyzwoleniu 18 
miesiący. W  tych jednak wy-

Dar robotników dla chłopów
z okazji Kongresu Zw. Zawodowych

Załoga Państwowej Fabryki Ma 
szyn w Gniewie zobowiązała się 
uczcić zbliżający się Kongres Zwią 
zków Zawodowych odremontowa­
niem kosiarek dla Ośrodka Maszy­
nowego w Gniewie i remontem to­
karni we własnym zakładzie. Rów­
nież młodzież Fabryki Maszyn i 
Odlewni Nr 3 w Tczewie, idąc za 
przykładem starszych, przystąpiła 
do wykonania czynu przedkongre­
sowego. Młodzi robotnicy tej fa­
bryki remontują maszyny żniwne 
dla mało- i średniorolnych chłopów.

(N)

pracy -Do tego czasu można 
korzystać tylko _ z ogólnej 
50-cio procentowej podwyżki 
renty, wprowadzonej obecnie 
dla wszystkich emerytów.

Nowe przepisy ubezpiecze­
niowe wprowadziły poza tym 
dla robotńików i pracowni 
ków umysłowych jednolite 
warunki uzyskania prawa do 
rent wdowich. Obecnie wdowy 
mogą pobierać renty o ile w y­
chowują dzieci, lub są niezdol­
ne do pracy, albo przekroczy­
ły 55 rok życia. W  ten sposób 
zniesiono społecznie niesłusz­
ne prawo do rent wdowich dla 
kobiet młodych, bezdzietnych 
i zdolnych do pracy-

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych zniósł też prawo do jed ­
norazowej odprawy wypłaca­
nej wdowie w razie powtór­
nego zawarcia małżeństwa.

Niesłuszne również było w y­
płacanie rent wypadkowych 
przy utracie tylko 25 proc-

zdolności do zarobkowania. 
Nie powodowało to bowiem 
istotnej obniż,ki zarobku ro­
botnika, a jednocześnie nie­
wielka renta nie miała pra­
wie znaczenia dla jego bud­
żetu-

W edług nowej ustawy 
wszystkim emerytom, przysłu­
guje prawo do pełnej ochro­
ny ubezpieczeniowej na rów­
ni z pracującymi- Mogą oni 
korzystać z pom ocy leczniczej, 
zwiększonych zasiłków ro­
dzinnych i zasiłków pogrzebo­
wych, tak w przypadku śmier: 
ci otrzymującego rentę, jak i 
członka jego rodziny

Jak zwyżkowały renty, moż­
na się przekonać z wypłat 
ZUS dla ludzi utrzymujących 
troje dzieci. Dotychczas otrzy­
mywali oni 4.450 zł., według 
nowej zaś ustawy pobierać bę­
dą 11.850 zł- miesięcznie. W  da­
nym wypadku podwyżka mie­
sięczna wyniosła 7.400 zł.

Zniesienie odrębności warun 
ków dla uzyskania rent i wpro 
wadzenia jednakowej składki 
ubezpieczeniowej prawie w y­
równuje różnicę między ubez­
pieczeniem emerytalnym ro­
botników i pracowni ków umy­
słowych, która przedtem istnia 
ła. (c)

Współzawodnictwo w pracy
B c § s S ś u a g m€ a l m &  ** ęj& §

między M Z KG G  a kolejarzami Zawisła
Pracownicy MZKGG wezwali do 

współzawodnictwa w pracy kultu­
ralno-oświatowej kolejarzy z War­
sztatów na Zawiślu. Współzawod­
nictwo zostało przez Warsztaty

Lekarz powinien liadae 
a nie wypełniać formularze

Szkoły rozpoczęły już okres 
przygotowań do wysyłki dzieci 
na kolonie i półkolonie letnie 
oraz na leczenie sanatoryjne. 
Od początku maja lekarze. Ubez- 
pieczalni Społecznych ośrodków 
zdrowia przeprowadzają bada­
nie dzieci, wypełniając przy tym  
odpowiednie formularze. jak  
praktyka wykazała wypełnienie 
formularza zajmuje lekarzowi 
zbyt wiele czasu, więcej nawet, 
niż samo badanie.

Tymczasem połowę formula­
rza z powodzeniem mogłyby wy 
pelniać pielęgniarki, względnie 
personel szkoły wysyłającej 
dzieci na kolonie. Wypełnienie

nazwiska dziecka, daty jego uro 
dzenia, wyznania, miejsca za­
mieszkania, warunków mieszka­
niowych itp. nie wymaga prze­
cież kwalifikacji doktora medy­
cyny. Tak samo wzrost i waga 
może być wpisywana na formu­
larze przez pielęgniarki. Lekarz, 
odciążony od pisaniny, będzie 
mógł przebadać o wiele więcej 
dzieci. (Lem.).

przyjęte. Polegać będzie na wza­
jemnej wymianie zespoiów arty­
stycznych przy urządzaniu wieczo­
rów kulturalnych oraz na rywali­
zacji przy obsłudze potrzeb kultu­
ralnych- wsi. Miejscowości wiejskie, 
które oba zespoły będą obsługiwać 
zostaną wybrane przez OKZZ. 
Pierwszy wieczór wymienny urzą­
dzony przez zespól świetlicowy 
MZKGG w świetlicy kolejowej na 
Zawiślu odbył się w dniu 20 bm.

Majster ciesielski Leon Wąsik (na zdjęciu stoi po środku), 
zatrudniony przy budowie, wielkiej fabryki konfekcyjnej na 
Grochówie, skonstruował bęben do cedzenia tłustej zaprawy 

'wapiennej do tynku. Korzyści wynikające z tego ulepszenia są 
bardzo duże. Pozwolą zaoszczędzić około 1000 roboczo-dniówek, 
co daje możność przerzucania robotników do innych prac, tak 
potrzebnych w sezonie budowlanym. —• Na zdjęciu widzimy 
na pierwszym planie od lewej: stary sposób cedzenia. zaprawy, 

w głębi bęben konstrukcji majstra Wąsika

Festival zespołów świetlicowych
W dniach 26 — 29 maja br. od­

będzie się Festival zespołów świe­
tlicowych jednostek wojskowych 
z terenu woj. gdańskiego i

W  E N ł ® w y m

powstanie Dom Kultury

szczecińskiego. Eliminacje, w któ­
rych weźmie udział kilkanaście ze­
społów, odbędą się na Oksywiu.

Dnia 29 bm. o godz. 9.00 r. na­
stąpi w kinie „Goplana“ w Gdyni 
zakończenie festivalu. Wystąpią w 
tej sali najlepsze, zwycięskie ze­
społy, dla których przewidziano 
cenne nagrody.

W siedzibie Związku Zawodo­
wego Transportowców w Nowym 
Porcie odbyła się konferencja, po

Zniżkowe bilety tramwajowe
d la  ro b o tn ik o m  p ortom jjch

Dyrekcja MZKGG podaje do 
wiadomości, że Min. Administracji

Na Święto Matki

T p j j e m n i c e  s z k o ł y  N r  28 w
W siódmej A panuje cisza. Rzę 

dy jasnych i ciemnych główek 
pochyliły się nad robotą. Zwinne 
paluszki zręcznie przewlekają gru 
be nici przez twardy karton pocz 
tówek.

— „Nigdy chyba nie pracowa­
ły tak pilnie“ — mówi nauczy­
cielka robót Szkoły Podstawowej 
Nr 28, przy ulicy Lendziona we 
Wrzeszczu.

— „Bo to dla mamusi“ — od­
zywa się cienkim dyszkantem 
mała obywatelka z ostatniej ław 
ki.

Gdy weszłyśmy do klasy z wie 
lu ławek szkolnych szybko znik­
nęły rozpoczęte roboty.

— „Czemu ukrywacie wasze 
prace?“

— „Bo to ma być niespodzian­
ka" — odpowiada chór dziecię­
cych głosów.
' Po chwili, gdy dzieci usłyszały 

uroczyste zapewnienie, że nie 
zdradzimy tajemnicy, ukryte skar 
by zostają wydobyte na światło 
dzienne.

Upominki przygotowywane dla 
matek są naprawdę pomysłowe i 
ładne. Dziewczynki robią z kolo­
rowych pocztówek — pudełka do 
nici. Materiał jest tani — pudełka 
efektowne.

Marysia Słobodnik pokazuje 
nam oryginalną szklaną kasetkę, 
w kształcie trójkąta, obszytą ró­
żową falbanką. Wiele dziewczy­
nek przygotowuje podobne kaset­
ki .Szkło przyciął ojciec jednej z 
koleżanek, pomysł zrodził się w 
dziecięcych główkach.

Aleksandra Stacliowiakćwna 
przygotowuje dla swej mamusi 
żółtą, żorżetową, chusteczkę i to­
rebkę do kosmetyków, której nie 
powstydziłby się elegancki sklep.

Przechodzimy do klasy chłop­
ców.

I tu praca wre. Tylko ma ona 
charakter bardziej męski; wyra­
biane są drewniane szkatułki — 
sprawią matkom na pewno wiele 
przyjemności.

U najmłodszych — tak zwa-

Zawiedzlona miłość
powodem lamobdjstwa

Mieszkanka Wrzeszcza, Maria 
Kamińska, zam. przy u!. Białej, 
usiłowała ostatnio popełnić samo-

nych popularnie szkolnych „pęta­
ków“ — praca chociaż mniej zdy 
scyplinowana, posuwa się również 
naprzód. Mamy zostaną obdaro­
wane kolorowymi muszelkami 
lusterkami, Serduszkami, pieska­
mi ze szmatek.

Ale upominki to tylko drobna 
część świątecznych uroczystości, 
zapowiedzianych na „Dzień Mat­
ki“ 26 maja, na które złeżą się 
śpiewy, deklamacje i tańce ludo­
we.

Jadzia Ruszeniczówna z VII-ej 
klasy, przewodnicząca Kola P. C, 
K., które organizuje uroczystość, 
pokazuje napisane przez nią prze 
mówienie, które w imieniu szko­
ły wygłosi do matek.

W miłych, bezpretensjonalnych 
słowach dzieci wyrażają w nim 
matkom wdzięczność za ich trud, 
cierpliwość i dobroć.

Deklamacje wygłaszać będą 
przeważnie dziewczynki. Same 
wyszukały i .wybrały odpowied­
nie wierszyki. Alinka Skobel, A - 
linka Szytukowska, Marta Stępek 
i Krysia Bukowska — deklamują 
z pamięci, nie myląc się ani razu. 
Danusia Dejmych bardzo ładnie 
recytuje wiersz „Mamo, Twoja 
twarz strudzona“ .

W tańcach ludowych i śpiewie 
chóralnym wezmą udział dzieci 
ze wszystkich klas.

„Najstarsza mama otrzyma od 
nas kwiaty — opowiadają dzieci 
—- i jeszcze coś — zbieramy pie­
niądze, aby mamusiom kupić 
cukierków; niech raz i one po­
tasują!“ .

Na pożegnanie mali obywatele 
proszą, aby nie zdradzić ich ta­
jemnic. Z przykrością nie dotrzy­
mujemy słowa (Jasta).

Publicznej przychyliło się do wnio­
sku w sprawie honorowania abo­
namentów zniżkowych dla pracow­
ników GUM, Centrali Węglowej i 
„Portorobu“ , których praca rozpo­
czyna się, lub kończy w porze 
nocnej. Zainteresowane instytucje 
winny zgłosić listy uprawnionych 
pracowników oraz bilety do ostem 
płowania.

święcona sprawie budowy nowo­
czesnego Domu Kultury, dla ty­
siącznych rzesz pracowników por 
towych. W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele instytucji 
położonych na terenie Nowego 
Portu z GUM-em, „Portorobem“ 
i CZPPW na czele. Komitet Dziel 
nicowy PZPR, z ramienia które­
go wyszła inicjatywa wybudowa­
nia takiego ośrodka, reprezento­
wał sekretarz tow. Rzymkowski.

Dom Kultury ma zaspokoić po­
trzeby oświatowe, kulturalne i roz 
rywkowe mas robotniczych Nowe 
go Portu. Wybudowany będzie 
z sum, które wyasygnują poszcze­
gólne Instytucje, natomiast robo­
ty budowlane wykonają robotni­
cy „Portorobu" w ramach prac zą- 
stępczych.

XLeaivij
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Rozbudowa linii tramwajowych
ułatwi dojazd na plażą

Dyrekcja MZKGG przystąpiła wej jest już na ukończeniu. Wkró 
obecnie do odnawiania czynnych 
już na niektórych przystankach 
poczekalni oraz do budowy no­
wych. Nowe poczekalnie urucho­
mione będą m. in. na linii Gdańsk 
—Nowy Fort, na pętli W Sopocie, 
przy Żegludze Gdańskiej na ul.
Grodzkiej oraz w Nowym Porcie 
przy ul. Marynarki Pilskiej. Bu­
dowa poczekalni przy ul. Łąko-

tce odbudowany zostanie przysta­
nek z poczekalnią w Jelitkowie.

MZKGG przygotowuje również 
dalsze usprawnienia przejazdów 
na plaże w Siankach, Jelitkowie 
i Brzeźnie. Na tych liniach po­
większony zostanie tabor oraz bę­
dzie rozbudowana sieć torów, m. 
in. powstaną nowe odgałęzienia 
linii tramwajowych.

S pracowana ręka, z trudem u- 
trzymując pióro, wodzi po papie 

rze, stawiając niezbyt kształtne 
litery. Uwaga piszącego jest tak 
skupiona, że wargi mimowoli po­
wtarzają pisane sylaby: „To tor, 
to ta-ma“. Robotnicy, którzy te­
raz uczą się czytać i pisać, nie 
mieli przed wojną odpowiednich 
warunków do nauki. Od najmłod

Na kursie nauki czytania i pisania
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szych lat pracowali w fabrykach, 
których właściciele uważali, że z 
nieuświadomionym robotnikiem 
łatwiej sobie poradzić.

Akcja likwidacji analfabetyzmu
bójstwo, przecinając sobie żyły u • przeprowadzana przez rząd Pol- 
rąk i gardła. Denatkę przewiezio- ; ski ludowej, spotkała się z uzna­
no do Akademii Lekarskiej, gdzie 
zdołano ją utrzymać ’ przy życiu. 
Jak wykazały dochodzenia, powo­
dem samobójstwa była zawiedziona 
miłość. Dalsze dochodzenie prowa­
dzi III Komisariat MO.

niem ludzi pracy. Uruchamiane 
przez Kuratorium Okręgu Gdań­
skiego kursy cieszą się coraz wię­
kszym powodzeniem. Robotnicy 
zrozumieli, że polepszyć swój byt 
mogą jedynie przez podniesienie

oświaty. Przełamują fałszywy 
wstyd ,przełamują pierwsze tru­
dności i dokładają starań, aby na 
uczyć się czytać i pisać. Wyniki 
nie dają na siebie długo czekać.

NAJTRUDNIEJSZY POCZĄTEK
55-cioletni Stanisław Prywata 

— robotnik betoniarni miejskiej 
w Gdyni, w początkach maja za­
pisał się na kurs dla analfabetów 
w  Orłowie. Przed wojną praco­
wał Fabryce Farb i Lakierów 
pod Warszawą — cieszy się z po­
stępów w  nauce i jest jednym z 
najpilniejszych uczni.

„Już nie długo będę mógł czy­
tać gazetę“ — chwali się. Z pi­
saniem idzie mu trochę trudniej, 
ale ręka powoli przyzwyczaja 
się do pióra. Z początku nie 
mógł po prostu utrzymać obsad­
ki w zgrubiałych palcach.

„Ja się nigdy nie nauczę czy­
tać i pisać“ — twierdziła na 
pierwszej lekcji Helena Lorenc, 
sprzątaczka w szkole powszech­
nej nr 13. Obecnie jednak ręka 
jej coraz sprawniej posuwa sic 
po papierze.

Prymusem kursu jest Helena 
Szutkoiuska — sprzątaczka.

Wprawnym ruchem wypełnia 
stronice literami i cyframi. „Ła­
dniej już piszę od redaktora“ —

„Ja już zupełnie dobrze się 
podpisuję“ — mówi Zofia Szpu- 
nier — pracowniczka Ogrodów 
Miejskich. Chętnie i pilnie uczę­
szcza ona na lekcje i chce jak 
najwięcej z nich skorzystać.

Bardziej pojętni słuchacze po­
magają słabszym. Wszyscy są 
już na stopie koleżeńskiej.

Słuchacze I kursu znają już 
wszystkie litery i zaczynją pisać 
całe słowa. Największą trudność 
przy czytaniu sprawia łączenie 
sylab. Nie zraża się. jednak ty­
mi trudnościami nauczyciel Jan 
Tkaczyk — kierownik kursu. 
Zżył się już z gromadą doros­
łych uczniów i zdobył ich zaufa­
nie.

PILNIEJSI OD MŁODYCH
— „A tymi uczniami nie ma 

wcale kłopotu, wyczuwa się u 
nich wielką chęć do nauki, a co 
do pilności to nie można nawet 
porównać z młodzieżą. Na jed­
nej lekcji chcieliby się wszyst­
kiego nauczyć“ — taką opinię 
wydaje o uczniach —  robotni­
kach ob. Tkaczyk.

„To nasze polskie morze nazy­
wa się Bałtyk, morze to okno na 
daleki świat“ — pisze starannie, 
wprawnymi literami na tablicy

mówi przyglądając się krytycz-. Maria Kwiatkowska — sprzątacz 
nie notatkom robionym przeze ka przedszkola w Orłowie. Tru­
mnie w pośpiechu. i dniej jej pieco idzie z rachun­

kami, ale nauczyła się już do­
dawać „po kupiecku“, wie na 
którym miejscu stoją jednostki, 
setki, tysiące, a nawet prostuje 
umyślne pomyłki, jakie robi na­
uczycielka, by wypróbować słu­
chaczy.

Drugi kurs uczy się też geo­
grafii. Na rozwieszonej mapie 
Polski pokazują uczniowie — ro 
botnicy strony świata. Niektórzy 
znają nawet położenie rzek.
NAUKA NIGDY NIE PRZYNOSI 

WSTYDU
Na kurs dla zaawansowanych 

> uczęszczają robotnicy, którzy u- 
kończyli kilka klas szkoły pow­
szechnej, lub nawet całą szkołę, 
ale w czasie wojny wszystko za­
pomnieli. Antoni Tomaszewski 
— pracownik Zarządu Miejskie­
go w Gdyni, mimo że ma szkołę 
powszechną za sobą, chętnie je­
dnak przychodzi na lekcje. Tak 
samo codziennie zjawia się Józef 
Guzman, robo tu ile Betoniarni.

■— „Lekcje dużo mi dają. przy­
pomniałem sobie czytanie i pisa­
nie, a i w rachunkach, już jestem  
zaawansowany" — mówi z zado­
woleniem.

Najstarszy na kursie dla za­
awansowanych jest 57-letni ro­
botnik Józef Charzycki. .,Wnucz­
ki m oje już lep iej czytają, ode 
mnie, ale mimo to nie wstydzę 
się i uczę się pilnie" — śmieje 
sio stary robotnik.

Kurs dla zaawansowanych rwo 
wadzi nauczycielka Monika Za­
rzecka. Zdołała ona zaintereso­
wać starszych słuchaczy nauką 
czym zdobyła sobie Ich sympa­
tię, (Lem.),

Teatr Dramatyczny 
„Maria Stuart“ .

Teatr Kameralny w 
„Srebrna szkatułka“ .

Teatr Wielki w Gdańsku — „Harry 
Smith odkrywa Amerykę“ .

Początek przedstawień o godz. 
19,30.

K ima
Gdańsk — Światowid — „Siostra lo­

kaja“ , dozwol; od lat 14. Godziny 
seansów: 16, 18,30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Jej pierwszy 
bal“ , dozwolony od lat 13. Począ­
tek seansów o godz. 16, 18,30 i 21.

Wrzeszcz — Capitol — „Rzym miasto 
otwarte“ , dozwol. od lat 18. Sean­
se: godz. 17, 19 i 21, w święta od 
15-tej.

Oliwa — Polonia — „Cygański tabor“ , 
dozw. od lat 14-tu. Pocz. seansów 
w dni powsz. 17, 19, 21, w niedzielę 
15, 17,‘ 19, 21.

Sopot — Bałtyk — „Valpone", dozw. 
od lat 18. Początek' o godz. 17, 
19 i 21.

Sopot — Polonia — „Wakacje“ , dozw. 
od lat 18. Seanse: godz. 17. 19 i 21,

Gdynia — Fala — „Mężczyźni w jej 
życiu“ . Początek seansów o godz. 
19 i 21, w niedzielę 'od 17

Gdynia — Warszawa — „Za wami oój 
dą inni“ . Dozwolony od lat 14. Po­
czątek seansów o godz. 16, 18,30 
i 21.

Gdynia — Atlantic — „Zawieja“ , film 
"produkcji czeskiej, dozwolony. Se­
anse w godz. 16, 18,30 i 21.

Gdynia — Goplana — „Synowie“ , film 
radziecki. Początek seansów w 
godz. 17, 19 i 21.

Gdynia - Chylonia — Promień — „On
czy ona“ , dozwol. od lat 16. Po­
czątek seansów w godz. 18 i 21, 
w niedzielę od 16,30.

rtadio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę, dnia 25 maja br.
5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­

czenie wiadomości porannych. 5,20 — 
Koncert. 6,00 — Dziennik poranny. 6,15
— Muzyka rozrywkowa. 6,30 — Gim­
nastyka. 6,40 — Muzyka. 6,55 — Pro­
gram dnia. 7,00 — Wiadomości dzien­
nika porannego. 7,15 — Przegląd pra­
sy stołecznej. 7,20 — Muzyka rozryw­
kowa. 8,00 — Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego. 8,05 — Audycja 
dla kobiet. 8,15 — Muzyka rozrywko­
wa. 8,55 — Szkolna gazetka radiowa.
9.15 — Odczytanie programu lokalne­
go. 11,40 — Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
— Wiadomości południowe. 12,15 — 
Muzyka. 12,20 — „Tępimy chwasty“ . 
12,30 — Koncert dla szkół. 13,30 — 
Muzyka obiadowa. 14,00 — Muzyka.
14.15 — Koncert muzyki rosyjskiej. 
14,50 — Informacje. 14,55 — Wiado­
mości miejscowe. 15,10 — Aktualne 
problemy portu szczecińskiego. 15,20
— Z zakładów pracy. 15,30 — „Słucha­
my muzyki“ , aud. dla dzieci. 15,50 — 
Muzyka. 15,55 — „Chopin i jego przy­
jaciele z lat młodzieńczych“ — aud. 
10,20 — Audycja muzyczna. 16,45 — 
Przekrój tygodnia. 17,00 — I dziennik 
popołudniowy. 17,15 — Melodie ope­
retkowe. 18,00 — Audycja dla kobiet.
18.10 — „Muzyka Podhala". 18,40 — 
Muzyka. 18,45 — Audycja poetycka. 
19,00 — II dziennik popołudniowy.
19.10 — Recital chopinowski. 20,00 — 
Wszechnica radiowa. 20,20 — Koncert 
Kakowskiej Orkiestry P, R. 21,00 — 
Dziennik wieczorny. 21,30 — Muzyka. 
21,40 — „Wieczór poezji“ . 22,00 — Au­
dycja słowno - muzyczna. 22.45 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Muzyka 
poważna. 23,50 — Program na dzień 
następny.

DYŻURY APTEK 
od 21 do 27 maja br.

Gdynia — Apteka Świętojańska, 
ul. Świętojańska 122 i Apteka Cen­
tralna, Plac Kaszubski Nr 10.

Sopot — Apteka Morska, ul. Sta­
lina 724.

Wrzeszcz — Apteka Nowomiejska, 
Plac Wybickiego 18.

Gdańsk •-> Apteka Morska, ul. Lr4 
kowa 16*
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Wzmóc siłę i rozszerzyć wpływy
organizacji partyjnych na wsi

Uchwały plenum K O  PZPR tematem dyskusji na naradach aktywu wiejskiego
Narady aktywu wiejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej, które w dniach 21 1 22 maja odbyły się we wszystkich 
powiatach woj. gdańskiego były terenem ożywionej dyskusji. Wy­
powiedzi wiejskich aktywistów naszej partii świadczyły o jej sile 
i wpływach na wsi, a jednocześnie o dalszych możliwościach wzro­
stu i o szerokich perspektywach zwiększenia zasięgu wpływów 
partii na rzesze mało t średniorolnych chiopów.

W  S Z T U M IE

Ubiegła niedziela upłynęła w 
Sztumie pcd znakiem powiatowej 
harady aktywu wiejskiego naszej 
Partii.

Naradę otworzył sekretarz PK 
PZPB. tow. Sewielski, po czym 
zabrał głos przedstawiciel KC 
^ZPR tow. Centkowski, wygłasza­
ne obszerne przemówienie na te- 
^at aktualnych zagadnień wiej­
skich rozpatrywanych na kwiet- 
tiiowyni plenum KC. W podjętej 
Następnie dyskusji wzięło udział 
19 uczestników narady.

Towarzyszka Drozdkowa, ro 
potnica rolna, podkreśliła słabe 
interesowanie się administracji 
'  OR-u świetlicami majątkowymi, 
'v których budowę włożono sporo 
Pieniędzy i pracy robotniczej. Za­
apelowała ona do wszystkich ze­
branych na sali kobiet o opiekę 
nad świetlicami i przystąpienie do 
Organizacji kobiet wiejskich,, w 
których dotąd znaczna część to­
warzyszek nie bierze jeszcze udzia 
u- Tow. Karczewski zwrócił u- 

^agę na niewłaściwe kwalifiko­
wanie maszyn rolniczych przezna­
czonych dla spółdzielczych Ośrod­
ków Maszynowych. Zdarza się, że 
Ppwołana w  tym celu Komisja 
kieruje do Ośrodków maszyny nie 
badające się do użytku. Stwier­
dził on także, że w  Spółdzielniach 
gminnych „Samopomoc Chłop­
aka“ często brak artykułów dla 
W3' i chłop zakupować je musi w  
skiepach prywatnych. Tow. Lemie 
któwił o wypadkach niewłaściwe­
go ustosunkowania się niektórych 
uPzędników Starostwa wobec chło 
Pow, Nie udziela się im dostatecz­
ne jasnych informacji i chłop, 
cocąc coś załatwić błąka się nie­
potrzebnie po budynku, tracąc bez 
bżytecznie czas. Tow. Lewandow­
ski apeluje do towarzyszy ze wsi, 
ilby zwrócili pilniejszą uwagę na 
organizowanie współpracy chło- 
Povv z fabrycznymi grupami łącz­
ności, przybywającymi na wieś, 
gdyż jak dotąd aktywność orga­
nizacji partyjnych na wsi jest w 
tym zakresie w wielu gromadach 
niewystarczająca. Tow. Czajka żą 
da większego zaopatrzenia wsi w 
Papę i smołę, celem dokonania na­
praw dachów jeszcze przed żni­
nami. Złożone pod przeciekający­
mi dachami zboże może bowiem 
Zamoknąć i ulec zniszczeniu.

Tow. Centkowski po podsumo­
waniu dyskusji stwierdził, że zdro 

krytyka, jaka cechowała na- 
mdę, stanie się źródłem wzmożo- 

aktywności wiejskich organi- 
Zacii partyjnych pow. sztumskie­
go i podstawą realizacji zadań 
Postawionych im przez plenum 

(kr.).

STAROQARDZIE

sali Teatru Miejskiego w 
-arogardzie odbyła się pod prze 

. °dnictwem X sekr. Pow. Kom. 
°w- Jabłońskiego, narada akty- 
u Wiejskiego PZPR, na którą 

jj‘żybył0 560 towarzyszy z tere-

‘Pat
całego powiatu. Referai na te

K uchwał kwietniowego plenum
U. oraz uchwal Biura Organi-

v9cyjnego z dnia 7 maja 1849 r. 
g ł o s i ł  przedstawiciel KC PZPR 
B°w- Goroński. Prelegent omówił 

wszystkim zagadnienia 
.'’’o.iskie podkreślając perspekty- 
Jy rozwoju wsi przy przestawie­
n i  jej gospodarki na system 
^o^dzielni produkcyjnych, oraz 
Ppdnienia sojuszu robotniczo- 

A<opsi;ieg0> zacieśnienia łączno- 
n .  Piasta i wsi, wzrostu aktyw* 
■Osei organizacji partyjnej oraz 
..'kanizacji kobiecych i młodzle- 
U^ch

V/ na wsi. 
kilkugodzinnej dyskusji za-

brało głos ponad 20 uczestników 
narady.

Jako pierwszy przemówił pre­
zes Pow. Kom. Str. Ludowego ob. 
Rogoża. Podniósł on znaczenie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
źródła siły i zwycięstw mas pra­
cujących Polski. Manifestacją si­
ły tego sojuszu był przebieg u- 
roczystości l-Majowych, powtór­
ną stanie się dzień święta Ludo­
wego.

Tow. Guz z Leśnej Jani zwró­
cił uwagę na wzmożoną aktyw­
ność czynników reakcyjno-klery- 
kalnych na wsi, na ich wrogą 
robotę uprawianą przy każdej o- 
kazji. „Aby podjąć skuteczną 
walkę — stwierdził mówca — 
trzeba uzbroić się w oręż ideolo­
gii marksistowskiej. Pomoże to 
aktywistom partyjnym na wsi 
zwalczać wrogą propagandę za­
ostrzyć czujność klasową i "sku­
tecznie walczyć z kumoterstwem 
i wszelkimi przejawami szkodli­
wej działalności“ .

Tow. Sawicki z Barłożna wez­
wał do śmielszego wysuwania na 
kierownicze stanowiska w mająt­
kach państwowych robotników 
rolnych, którzy na pewno lepiej i 
z większą korzyścią dla Polski Lu 
dowej potrafią gospodarować, niż 
niejeden z obecnych rządców i 
administratorów. Jako przykład 
podał wyniki pracy administra­
tora majątków w zespole Nowa 
Wieś, tow. Wróblewskiego, dają­
cego sobie doskonale radę, choć 
zawsze był, a właściwie dlatego 
że był, robotnikiem rolnym.

Tow. Węgrzynowski z Kokosz- 
kowów powitał konferencję w 
imieniu gromadzkiej Spółdzielni 
Produkcyjnej „Zdobycz Chłop­
ska“. Spółdzielnia ta zrzesza 21

gospodarzy. Dzięki uzyskanym 
kredytom zakupiła nawozy sztu­
czne, rozbudowała Ośrodek Ma­
szynowy i sklep Spółdzielczy, 
przynosząc olbrzymi postęp na 
polu gospodarczym i kultural­
nym w swei gromadzie. W Ko- 
koszkowach i Żabnie przyniosło 
piękne wyniki zbliżenie robotni­
ków fabryk starogardzkich z 
mieszkańcami wsi. Do wsi tych 
często przyjeżdżają ekipy tech­
niczne i zespoły świetlicowe ro­
botników Państw. Monop, Spiryt. 
i grupy młodzieżowców ze Sta­
rogardu z entuzjazmem podejmo­
wane przez mało i średniorolnych 
chłopów. Kończąc, mówca wezwał 
rolników innych wsi do naślado­
wania gromady Kokoszkowy i 
zwiedzenia jej spółdzielczej gospo 
darki.

Wśród wypowiedzi dalszych 
mówców, poruszających wiele ak 
tualnych spraw, na podkreślenie 
zasługują słowa tow. Klugego z 
Lubichowa. Zobrazował on do­
datnie wyniki kontraktacji trzo­
dy chlewnej i wypływające stąd 
dla rolników korzyści. Nie szczę­
dził jednak słów krytyki dla nie­
których pracowników Centrali 
Mięsnej ze względu na zdarzają­
ce się wypadki niedbalstwa w ich 
pracy przede wszystkim przy ob­
słudze spędów.

Dyskusję podsumował przedsta­
wiciel Kom. Woj. PZPR tow. Ku- 
ryłowicz wyrażając przekonanie, 
że aktyw partyjny pow. starogar 
dzkiego uzbrojony w uchwały ple 
num KC wykona stojące przed 
nim zadania — rozszerzy wpływy 
partii na wsi, usunie niedomaga­
nia organizacyjne, podniesie wieś 
gospodarczo i politycznie. (S.G.)

W  M A L B O R K U
W dniu 22. 5. 49. r. w  sali Za­

rządu Miejskiego w Malborku od­
była się narada aktywu wiejskie­
go PZPR powiatu malborskiego 
z udziałem ponad 300 towarzyszy. 
Uchwały kwietniowego Plenum

KCPZPR omówili tow. Fińkel- 
sztein przedstawiciel Kom. Centr. 
i tow. Grygiel przedstawiciel 
Kom. Woj. PZPR w  Gdańsku.

Po referatach wywiązała się o- 
żywioną i stojąca na wysokim po­
ziomie dyskusja.

„Pokojowa praca chłopów i co­
raz lepsze jej wyniki — stwier­
dza tow. Hawańczuk, małorolny 
gospodarz — to nasza chłopska 
odpowiedź podżegaczom wojen­
nym. Powstające spółdzielnie pro­
dukcyjne na wsi i nieubłagana 
walka z wrogiem klasowym to 
droga, która doprowadzi wieś do 
lepszego jutra“ . Tow. Paszkiewicz 
zwrócił uwagę na konieczność za­
ostrzenia czujności w  walce kla­
sowej. „Należy — mówił — zwró­
cić większą uwagę na wrogów 
politycznych ukrywających się za 
obłudną maską dobrych demokra­
tów i chrześcijan, a szerzących 
propagandę. Należy zdecydowanie 
zwalczać ludzi uprawiających 
szkodnictwo gospodarcze pod po­
zorem rzekomo obiektywnych 
trudności, których nie próbują na­
wet usunąć“ .

Tow. Kuryga w  przemówieniu 
swym uwypuklił doniosłą rolę i 
zadania Zw. Sam. Chłopskiej, pod 
kreślając przy tym konieczność 
ścisłej współpracy PZPR z rady­
kalnym i stojącym w  przededniu 
zjednoczenia ruchem ludowym.

Kilku towarzyszy wypowiedzia­
ło się na temat rozwijającej się 
coraz lepiej akcji łączności miasta 
i wsi, przy czym  tow. Sumiłow- 
ska zwróciła m. in. uwagę na ko­
nieczność nawiązania ściślejszego 
kontaktu kół Ligi Kobiet z Koła­
mi Gospodyń Wiejskich Uniesie­
nia wsi pomocy w  walce z anal­
fabetyzmem.

Dyskusję podsumował tow. Fin- 
kelsztein stwierdzając, że aktyw 
wiejśki pow. malborskiego dał do­
wód należytego zrozumienia u- 
chwał kwietniowego plenum KC 
a jednocześnie wniósł wiele no­
wego • cennego materiału i uwag.

(G.).

Kolejarze Z a w i s ł a
przodu ją w współzawodnictwie pracy

Robotnicy Warsztatów Kolejo­
wych na Zawiślu słusznie dumni 
są z tego, że oni pierwsi rzucili 
na Wybrzeżu hasło uczczenia czy­
nem drugiego po wojnie, a ósme-
go z kolei Kongresu Związków

Zawodowych. Pierwsi też podjęli 
w tym kierunku odpowiednią u- 
chwałę. Zobowiązaliśmy się wyko­
nać w maju ponad plan jedną na­
prawę główną parowozu i dwie 
naprawy główne wagonów osobo­
wych. Oznacza to, że wykonamy 
w tym miesiącu dodatkowe prace, 
które wymagają 18.400 roboczo- 
godzin. To jest miara zwiększenia 
przez nas wydajności pracy w tym 
miesiącu. Ponadto zajęliśmy się 
wyremontowaniem maszyn rolni­
czych, traktorów i silnifeśw elek­
trycznych dla Ośrodków Maszyno­
wych w Zukowie i Ostaszewie, 
dając tym wyraz zrozumienia zna­
czenia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego — fundamentu władzy lu­
dowej w Polsce.

Koło ZZK Warsztatów na Zawi­
ślu ma poważne osiągnięcia w ak­
cji socjalnej, przede wszystkim w 
zakresie przydziału mieszkań dla 
kolejarzy oraz w wielu skutecz­
nych interwencjach w sprawach 
poszczególnych robotników. W wy­
niku dobrze zorganizowanego współ 
zawodnictwa pracy, nad którym 
nadzór sprawuje koło związkowe, 
pochwalić się możemy tym, że w 
naszych Warsztatach mamy naj­
większy w całej gdańskiej DOKP 
procent uczestników współzawod­
nictwa. Na ogólną liczbę załogi 
2303 w współzawodnictwie bierze 
udział 2134 robotników, tzn. 92 
proc. Na tle tego ruchu rozwija 
się racjonalizatorstwo i wynalaz­
czość robotnicza, wyrażając się 
cyfrą 16 dokonanych w naszych 
warsztatach wynalazków i ulep­
szeń. Poważne osiągnięcia mamy 
również w stosowaniu systemu 
oszczędnościowego. Roczny plan 
oszczędnościowy, administracji dla 
działu elektrotechnicznego, w któ­
rym pracuję, wynosił 1.100.000 z\. 
Na naradzie robotniczej podwyż­
szony został przez nas do 1.455.000, 
ale w. rezultacie dobrej organizacji 
pracy, rozwoju współzawodnictwa 
i wciąż nowej inicjatywy robotni­
ków, pian ten jest co miesiąc prze­
kraczany. Przybliżone obliczenia 
.wskazują, że zaplanowane na rok 
bieżący oszczędności osiągniemy 
już w ciągu pierwszego półrocza. 
Oto w wielkim skrócie nasz Kon­
gresowy meldunek.

Leon Kępka

Delegat na Kongres 
Związków Zawodowych

Osiągnięcia i braki
Rady Zakładowej Stoczni Gdańskiej

Wielu spośród robotników Sto­
czni Gdańskiej czuje do Rady Za 
kładowej pewnego rodzaju żal i 
pretensje i dość powszechne są 
na przedkongresowych zebraniach 
załogi i w  prywatnych rozmo­
wach narzekania na jej prace.

RadaZakMowawytw6rai„Daim9n‘'wStarogardzie
pracuje planowo i w powiązaniu z masami

Zakłady Wytwórcze Ogniw i wych“ . Wszystkie sekcje pracują i wodnicząca sekcji kulturalno - o- 1 za ogniwem wędruje do skrzyni. 
Baterii Starogardzie zatrud- ! dobrze. Fundusz socjalny jest wy- I światowej. — A  w  ogóle z tą 1 Ale to nie tylko wprawa zadecy-
niają wprawdzie tylko 140 pra­
cowników, ale są jednym z po­
ważniejszych zakładów pracy w 
tym mieście.

Podczas zwiedzania fabryki, 
rozmawiając z robotnikami pyta­
my m. in. o pracę Rady Zakłado­
wej. Trzeba stwierdzić, że wszy­
scy wyrażają się o jej "działalno­
ści z dużym uznaniem. Rada Za­
kładowa wykazuje, jak widać du­
żą żywotność i cieszy się popu­
larnością wśród załogi, a praca 
jej jest wszechstronna i pobrze 
zorganizowana.

Tow. Swieczkowski, sekretarz 
Rady wyjaśnia nam tajemnicę 
tych sukcesów. „Nigdy byśmy nie 
potrafili ogarnąć wszystkich pro­
blemów życia związkowego — 
mówi —  i wykonać nawet części 
zadań, które stoją przed ruchem 
zawodowym, gdybyśmy nie prze­
prowadzili podziału pracy i nie 
wciągnęli do niej .wielu robotni­
ków z poza Rady“ . Rada Zakła­
dowa zorganizowała sekoje_ które 
zajmują się poszczególnymi za­
gadnieniami pracy związkowej. 
Sekcji takich jest 8: pracy i pła­
cy, kulturalno - oświatowa, akcji 
socjalnej, bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, młodzieżowa, kobieca, 
sportowa oraz Komitet Współza­
wodnictwa Pracy. Każdej sekcji 
przewodniczy jeden z członków 
Rady Zakładowej, ale w skład 
jej wchodzą przede wszystkim 
robotnicy z poza Rady. ,tW ten 
sposób jesteśmy ściśle powiązani 
z masą robotniczą i wychowuje­
my nowych aktywistów związlto-

korzysiany racjonalnie i w 100 , „ 
Zorganizowano Kasę Samopomo­
cy Koleżeńskiej która udziela po­
życzek i zapomóg pracownikom 
chwilowo znajdującym się w cię­
żkich warunkach materialnych.

W pokoju Rady Zakładowej rzu 
ca się w oczy zawieszony na ścia 
nie plan pracy Rady i podległych 
jej sekcji. Tow. Swieczkowski po­
kazuje nam protokoły z zebrań 
Rady Zakładowej, sekcji i ogól­
nych całej załogi, oraz protokóły 
z narad wytwórczych. Odbywają 
się one periodycznie w myśl na­
kreślonego planu. Z akt widać, 
że sprawozdawczość prowadzona 
jest wzorowo. Członkowie Rady, 
a rozmawiamy prawie ze wszyst­
kimi, zorientowani są w cało­
kształcie zagadnień, świadczy to
0 kolektywnej i planowej pracy.

Przechodzimy na teren fabrycz­
ny.

Zwiedzamy dobrze urządzoną 
łaźnię z 17 kabinami zaopatrzo­
nymi w  ręczniki i mydło, ogląda­
my czystą, przyjemną stołówkę, 
(korzysta z niej 80 pracowników)
1 ładną świetlicę, w której znaj­
duje się biblioteka, radio, czaso­
pisma i gry wszelkiego rodzaju. 
Uderza brak gazetki ściennej. 
„Trzeba się będzie tym zająć — 
mówi tow. Elżbieta Szroeter, prze

świetlicą to u nas nie bardzo ja­
koś dobrze. Muszę przyznać, że 
nie udało nam się jeszcze rozbu­
dzić wśród robotników należyte­
go zainteresowania życiem świet­
licowym. Frekwencja jest słaba i 
to główną naszą bolączką” . Oczy­
wiście, wina nie leży po stronie 
robotników, bowiem w tym kie­
runku sama Rada Zakładowa wy­
kazuje mało zainteresowania. Pra 
ca sekcji kulturalno - oświatowej 
ograniczyła się właściwie do posła 
nia 10-ciu pracowników na kursy 
dla analfabetów. W planie na mie 
siąc lipiec jest przewidziany je­
dynie kurs zawodowy przeszkole­
nia przemysłowego i nic poza 
tym. „Nasza wina — przyznaje 
tow. Szroeter — bo przecież ja ­
kieś prelekcje, odczyty, kwadran­
se głośnego czytania, zorganizo­
wanie kola dramatycznego — to 
wszystko z pewnością zaintere­
sowałoby naszych pracowników i 
podniosło frekwencję świetlicy“.

Wracamy do hali fabrycznej.
Tow. Swieczkowski poznaje 

nas z tow. Ireną Cebulą, przodow­
nicą pracy, która w kwietniu br. 
osiągnęła 119,4°/o. Tow. Cebula 
jest wiązaczką ogniw bateryjnych. 
Z podziwem patrzymy na zdumie­
wającą wprawę z jaką pracuje. 
Szybkie, krótkie ruchy i ogniwo

dowala o tym, że tow. Cebula za­
jęła pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie. Ona sama skromnie 
zapewnia, że jest więcej równie 
dobrych robotnic, tylko że „ja 
może więcej staram się — mówi 
nie przerywając roboty. Nie opusz 
ćzam dni pracy, nie spóźniam się 
i pracuję systematycznie. Moja 
przeciętna dzienna wynosi obec­
nie 320 ogniw, ale myślę, że mo­
żliwe jest osiągnięcie czterystu“ .

W drodze do wyjścia dowiadu­
jemy się od tow. Swieczkowskie- 
go, że załoga chcąc uczcić Kon­
gres Związków Zawodowych a 
jednocześnie zbliżające się Święto 
Ludowe nawiązała kontakt z ro­
botnikami gromady Smętówek i 
postanowiła do dnia Świętą wyre­
montować żniwiarkę dla tamtej­
szego Ośrodka Maszynowego.

„Zdajemy sobie sprawę, że nie 
wszystko jeszcze jest u nas tak, 
jak byśmy sobie życzyli — mówi 
na pożegnanie tow. Swieczkowski 
— ale znamy nasze błędy i to po­
może w szybkim ich zlikwidowa­
niu, zwłaszcza, że zapału do pra­
cy i dobrej woli nam wystarczy. 
Przy pomocy i czynnym udziale 
całej załogi robotniczej wykonamy 
zadania, które postawi przed nami 
Kongres Związków Zawodowych“ .

Trzeba stwierdzić, że w nawale 
t. zw. „pracy biurowej“ — spra­
wozdań, instrukcji i okólników 
— członkowie Rady zagrzebywali 
się w  papierkach, zamieniając się 
po trochu ze społeczników w  u- 
rzędników i odrywali się od pro­
blemów, którymi żyli stoczniow­
cy. Papierki te niejednokrotnie 
przesłaniały Radzie prawdziwy 
obraz życia Stoczni. Trzeba, by 
Rada Zakładowa kategorycznie 
zerwała z tego rodzaju pracą i 
weszła, jak to powiedział tcw. O- 
chab, „w  sam gąszcz“ zagadnień 
robotniczych, wzmocniła swoją 
więź z masami.

Ż drugiej strony stwierdzić na-
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O B S G A W B Z A E r jN E G O
| t. odpowiednimi kwalifikacjami i praktyką zatrudni 
fi od zaraz Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Teryto- 
| rialnego — Wydział Deratyzacji we Wrzeszczu, ul. 1 

Jesionowa Nr. 6.
jj Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla prdcow-
?' ników spółdzielczych (Monitor Spółdz. Nr A.-3) 1452/k

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Spółdzielnia Mieszkaniowo - Budowlana „Wybrze­

że“ ogłasza przetarg nieograniczony na
wykonanie robót budowlanych w budynku przy 
ul. Grunwaldzkiej we Wrzeszczu.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w biurze 
we Wrzeszczu, ul. Konopnickiej 12. Otwarcie ofert 
w dniu 1. VI. 1549 r. godz. U-ta.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 
1,5% sumy oferowanej. Spółdzielnia zastrzega sobie 
wszelkie warunki przetargowe podane w podkład-
kach. 1446/k

J <jcr.de j  z do„ „ „ ...... „ Francji, którzy przyjechali z wycieczką
lv lski na zaproszenie KC ZZ, pracowali przy odgruzowywaniu 
Varszawy. Na zdjęciu —  górnicy pracują przy ul. Marszałkow­

skiej, róg placu Dąbrowskiego

NAZWISKO obywatela pol­
skiego Jana Kusnerz, syna 
Władysławra i Stanisławy 
z domu Perłowska, urodź, 
dnia 25 marca 1910 r. w 
Kowlu zostało zmienione 
na nazwisko ŻURAWlNSKI 
mocą orzeczenia Urzędu 
Wojewódzkiego Gdańskie­
go z dnia 14 maja 1949 r. 
Nr A. C. III-8/319/K/49. 
Zmiana nazwiska rozciąga 
się również na jego córki: 
Ewę Barbarę urodź, dnia 23 
października 1942 roku w 
Kolonii Stawek i Stanisła­
wę Elżbietę urodź, dnia 26 
listopada 1943 roku w Tu- 
riysku,

DWÓCH
K U C H A R Z Y

przejmiemy na­
tychmiast. Zgio- 

1472/fc szenia osobiste.

Centra lna Gospoda 
’ . Z g o d a 1' Gdynia 
ul. Staroineijska 1

OBWIESZCZENIE 
0 LICYTACJI TOWARÓW

W dniu 30 maja 1949 r. o godz. 9,00 w  Urzę­
dzie Celnym w Gdańsku - Nowym Porcie przy ul. 
Oliwskiej 12b odbędzie się I publiczna licytacja 
towarów składających się z

lisów srebrnych, korka, igieł ręcznych, ha­
czyków na ryby, pończoch nylonowych, ar­
tykułów kolonialnych, konserw oraz odzie­
ży i bielizny używanej.

Szczegółowy spis towarów wywieszony jest 
na tablicy ogłoszeń wymienionego Urzędu Cel­
nego.

Towary można oglądać w  godzinę przed licy­
tacją w  miejscu wyżej wskazanym. Jeżeli licy­
tacja nie dojdzie do skut <u, odbędzie się ponowna 
licytacja w dniu  ̂ czerwca 1949 r. w tym samym 
miejscu i czasie. 1470/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
58GUBIONO kartę RKU 
Lębork, Rutkowski Broni­
sław, Tczew. 1415

ZAGUBIONO książeczkę
wojskową, metrykę urodze­
nia, Durecka Aurelia, Mal­
bork. RU

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU, dowód osobis­
ty, Korpalski Htnryk gmi­
na Drzewnie*. 1478

ZGUBIONO opis mienia 
posiadanego w Wilnie, Swi­
derska Klementyna, Gdańsk 

1482

UNIEWAŻNIAM zagubione 
zaświadczenie tymczasowe 
o odznaczeniu srebrnym 
Krzyżem Zasługi, wystawio­
na dn. 8 kwietnia 18« r. n* 
nazwisko Uinat Aleksande*.

L _ j

leży, że Rada Zakładowa Stoczni 
Gdańskiej ma w swej pracy wieie 
poważnych osiągnięć. Poza zna­
nymi sukcesami stoczniowców we 
współzawodnictwie pracy, w  czym 
niemały jest udział Rady Zakła­
dowej, ma ona również poważne 
sukcesy w  akcji socjalnej i w 
trosce o higienę i bezpieczeństwo 
pracy. W willi, w  której miesz­
kali niemieccy dyrektorzy stocz­
ni, otwarto zostało ambulatorium 
lekarskie. Pracuje w nim dwóch 
lekarzy, przyjmujących przed i 
po południu, pracuje lekarz den­
tysta i kilku sanitariuszy. Uru­
chomiono przy stoczni dobrze wy 
posażony i prowadzony żłobek, a 
w  specjalnym baraku przy hote­
lu robotniczym otwarto przed­
szkole dla dzieci stoczniowców. 
W czasie letnich wakacji w szko­
łach organizowane są dziecięce 
kolonie w  Jastrzębiej Górze. Ra­
da Zakładowa brała udział w o- 
pracowywaniu umowy zbiorowej, 
która gwarantuje robotnikom sto 
czniowym. cały szereg zdobyczy 
socjalnych i umowa ta została 
następnie podpisana przez Zwią­
zek Zawodowy i administrację 
Stoczni. Wszystko to nie zmniej­
sza jednak braków i zasadniczych 
błędów w  pracy Rady Zakłado­
wej. Chcę wyrazić przeświadcze­
nie, że uczciwie przeprowadzona 
na zebraniach załogi krytyka i 
samokrytyka pracy Rady oraz za 
cieśnienie więzów między Radą 
Zakładową a wszystkimi robotni­
kami stoczni z jednej strony I 
zwiększenie udziału załogi w pra 
cy związkowej — z drugiej, przy­
czyni się do usprawnienia pracy 
Rady Zakładowej i zwiększy o- 
wocność jej wysiłków dla dobra 
robotników stoczniowych i współ 
nego warsztatu pracy.

Stanisław Rec 
Delegat na Kongrep 

Związków Zawodowych.
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Sensacje tenisowych mistrzostw Fiancji
Mistrzyni Wimbledonu Brough grzegrała z Angielką Curry 
Porażka Bergeiina-Gonzalesztrudemzwycięża Johanssona(Szw.)

PARYŻ. Międzynarodowe mi­
strzostwa tenisowe Francji weszły 
już w fazę ćwierćfinałowa. Do­
tychczasowe rozgrywki przyniosły 
kilka niespodzianek. Pierwszą z 
nich było wyeliminowanie z roz-

Cz w a rtk o  w e  boje
o mistrzostwo Ligi
Kraków: Wisła — Cracovia 
Chorzów: Ruch — AKS 
Warszawa: Polonia W. — Legia 
Poznań: Warta — ZZK 
Bytom: Polonia B. — Górnik 
Łódź: ŁKS — Lechia.

/Vo. horyzoncie

, Dozw olony od lat l*ł#
W jednym z kin gdyńskich wy­

świetlany jest obecnie film: „Męż 
czyźni w jej życiu’1, produkcji a- 
merykańskiej, przedstawiający mi 
łcsne dzieje pewnej tancerki, któ­
ra w  swoim urozmaiconym życiu 
miała kilku mężów i kilku kochan 
ków.

Film ten nie wydaje nam się 
odpowiedni dla młodzieży od lat 
14 — ale różnimy się w opiniach 
z cenzurą filmową. A może to 
czyjeś niedopatrzenie?

grywek Szweda Bergelina, rozsta­
wionego w turnieju, jako Nr 5. 
Bergelin przegrał w IV rundzie z 
Abdesselamem (Francja) 4:6, 0:6, 
3:6. Drugą niespodzianką byia po­
rażka mistrzyni Wimbledonu, Ame­
rykanki Brough. Przegrała ona z 
Angielką Curry 6:4, 7:9, 2:6 w 
III rundzie gry pojedynczej ko­
biet.

i Z ciekawszych wyników, uzyska 
| nych w IV rundzie gry pojedyń- 
I czej mężczyzn, należy wymienić: 
j Gonzales (USA)—Johansson (Szwe- 
! cja) 15:13, 6:4, 0:6, 4:6, 6:4. Par- j ker (USA) — Ba'b:ers (Chile) 7:5, 
i 6:2, 6:2. Sturgess (Płd. Afryka)—
| Thomas (Francja) 6:3, 6:4, 6:8,
; 6:0. Zwycięzcy tych spotkań we­
szli do ćwierćfinału.

S zach ow y tu rn iej

eliminacyjny
do mistrzostw Polski
KRAKÓW. W niedzielę rozpo­

częto rozgrywki szachowe turnieju 
eliminacyjnego do indywidualnych 
mistrzostw Pplski.

Przed meczem Polska-W ę g r y
W piątek, rozpocznie się na kor­

cie Centralnym WKS „Legia“ w 
Warszawie międzypaństwowy mecz 
tenisowy Polska — Węgry.

Losowanie gier odbędzie się po 
przyjeździe reprezentantów Węgier 
do Warszawy.

W poniedziałek rozpoczął się w 
Warszawie obóz kondycyjny, na

którym znajdują się: Jędrzejow­
ska, Skonecki, Piątek i Beidowski.

P. Z. T. przewiduje następujący 
skład reprezentacji Polski: w grach 
pojedynczych — Jędrzejowska, Sko 
necki, Piątek; w grze podwójnej 
mężczyzn — Skonecki, Piątek, 
ewent. Beidowski;. gra mieszana— 
Jędrzejowska, Skonecki.

Bierze :w nich udział 10-ciu za­
wodników: Bocheński, Ciejka, Lit- 
manowicz, Nowak, Wesołowski i 
Wojtowicz z Krakowa, Czarnota i 
Limbach z Częstochowy, Rusinow- 
ski z Tarnowa i Zinkowski z Kielc.

W pierwszym dniu rozgrywek, 
Czarnota wygrał z Litmanowiczem, 
Bocheński z Wesołowskim, a No­
wak z Zinkowskim. Partie: Rusi- 
nowski — Ciejka i Wojtowicz — 
Limbach odroczono ze względu na 
spóźniony przyjazd Rusinowskiego 
i Limbacha.

■m

Ubiegła słoneczna niedziela zw abiła na plaże nadmorskie wie­
lu amatorów słońca, powietrza i wody

Dobre wyniki
w szkolnych zawodach lekkoatletycznych

Na eliminacyjnych zawodach lek- Iwanowski S. (Liceum Spóldz.) w

IV A J  i  C  Z. Y  T  E  L  IV B C  Y  B* I  I  Z  Ą

koatletycznych szkół gdańskich u- 
zyskano kilka doskonałych wyni­
ków:

W biegu na 100 m. ztyyciężył

czasie 11,7. Skok wzwyż wygrał 
Wolny (Conradinum) 1,69 m przed 
Kownackim również 1,69 m.

Komin ze swastyką

Niedbalstwo inspektora!
ZS „Ogniino*

Dojeżdżając pociągiem z Wrzesz 
cza do Dworca Głównego w Gdań 
sku widać po lewej stronie, na 
jednym z budynków Stoczni Gdań 
skiej tuż przy ulicy kilkumetro­
wy czworokątny komin, opatrzo­
ny zatartą już nieco, ale wyraźną 
jeszcze swastyką.

Wiemy dobrze, że Niemcy ozna­
czali swastykami nie tylko komi­
ny, ale dosłownie wszystko (łącz­
nie z papierem higienicznym), 
lecz to nie znaczy, abyśmy rezy­
gnowali z walki z tymi obrzydli­
wymi pozostałościami niemczyzny.

Muszą sobie stoczniowcy zadać 
trudu aby jak najprędzej uwolnić 
komin od nieprzyjemnego znaku.

Tragedia mężczyzn
Chcąc określić czyjeś zdenerwo­

wanie mówimy nieraz, że „szarpał 
nerwowo brodę“ . Jak się zdaje 
wkrótce przestanie to być odzna­
ką zdenerwowania, a będzie co­
dzienną praktyką mężczyzn. Bo 
czym ostatecznie mają się golić, 
jeśli od dłuższego czasu nie mo­
żna dostać żyletek?

Możeby placówki spółdzielcze i 
państwowe na Wybrzeżu potrafiły 
w jakiś sposób zaradzić przykre­
mu brakowi.

W „Glosie Wybrzeża” przeczy­
taliśmy, jaka jest kolejność w 
Biegach Narodowych dU poszczę 
gólnych Zrzeszeń Sportowych i, 
dowiedzieliśmy się, że start dla 
ZS „Ogniwo“ przypadł kolo Aka­
demii Lekarskiej o godz. 16.30.

Od godz. 16-ej szukaliśmy In­
spektora ZS „Ogniwo“ ob. Kacza 
nowicza lub kogokolwiek w za­
stępstwie, by móc wystąpić w 
barwach Zrzeszenia.
Niestety, ob. Inspektor widocz­

nie zapomniał tego dnia przy­
być na miejsce startu, a zawod­
nicy jak „błędne owce" szukali 
klubu, któryby odstąpił im kar­
tę uczestnictwa. W drodze grze­
czności dwie karty odstąpił ZS 
„Związkowiec“.

Prosimy zatem ob. Inspektora 
na przyszłość o większą obowiąz­
kowość, zwłaszcza przy tak po­
ważnych i masowych imprezach. 

Zdzisław Zakrzewski 
i Ginter Boks.

Uwagi zamieszczone u> liście 
są słuszne. Mamy nadzieję, ie w 
przyszłości takie wypadki nie 
będą miały miejsca. (Red.).

OB. ZENON CHMIELEWSKI 
GDAŃSK — OLSZYNKI. — Na­
leży zwrócić się do Wydziału Opie 
ki Społecznej Urzędu Wojewódz­
kiego Gdańsk, ul. Okopowa nr. 5.

OB. JAN SZCZYGIEŁ, GDAŃSK 
— WRZESZCZ. — Zbiorowa re­
patriacja zakończyła się w roku 
1947. Indywidualne wyjazdy za­

łatwia Konsulat Polski w Mosk­
wie.

OB. ALEKSANDER CHEŁMI- 
NIAK, GDAŃSK - -  TROJAN. —
Wiadomości otrzymaliśmy z in­
nych źródeł.

OB. CIUBA JAN — LĘBORK.
— Prośbę Waszą uwzględniliśmy.

PDT-Morska Centrala Handlowa
w piłce nożnej

W dniu 25 maja br. o godz.
18.30 na boisku ZZK „Grom“ w , „ . . .
Gdyni przy ul. Jana z Kolna ro- | znaczono na odbudowę 
zegrany zostanie mecz piłkarski I miejskiego w Gdyni, 
pomiędzy dyrekcją PDT i Mor- *

skiej Centrali Handlowej. Dochód 
z tej atrakcyjnej imprezy prze- 

staciionu

C O  W I D Z I A Ł E M  W  Z S R R
1 Lodziliśmy ulicami m iast;
' radzieckich, ulicami Mo- j

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. BACZYŃSKI BERNARD, 

■MALBORK. — Na skutek naszej 
interwencji Kuratorium Okręgu 
Szkolnego przeprowadziło w Do­
mu Dziecka Nr 1 w Malborku do­
chodzenie, w wyniku którego kie­
rowniczkę ob. Wojaczkową zawie­
szono w czynnościach, wychowaw 
czynię ob. Nürnberg i higienistkę 
cb. Torosiewicz zwolniono.

OB. JACEK CWIDAK — OR­
ŁOWO. — Za list dziękujemy. 
Wydrukować nie możemy. Prosi­
my o dalszą współpracę.

skwy, Leningradu i Nowosy­
birska. Przyglądaliśmy się ży­
ciu mieszkańców tych miast 
w dui powszeduie i dni świą­
teczne. Byliśmy w sklepach i 
restauracjach, parkach i miei- 
seach odpoczynku- Możemy te­
raz, na podstawie przeszło 
3-tygodniowych obserwacji o- 
powiedzieć. jak wygląda ulica 
miasta radzieckiego.

Ulice te są ogromnie ożyv 
wionę. Ruch pieszy i kołowy 
jest wielki, a rozmaitość środ­
ków komunikacyjnych bardzo 
duża. Na wielu ulicach Mo­
skwy i Leningradu, Tuch — 
zwłaszcza w godzinach rozpo­
częcia pracy i po zakończeniu 
jej — jest wręcz ogromny. 
Bardzo ożywione są też te uli­
ce w godzinach wieczornych- 
Mieliśmy prawie przez cały 
czas pobytu w ZSRR piękną 
pogodę i w majowe wieczory 
ruch ten nie ustawa! do póź­
nej nocy. Ulice miast radziec­
kich są dobrze i starannie u- 

| trzymane, przy czyja nad u- 
| trzymaniem porządku czuwa- 
1 ją sami mieszkańcy. Ulicę< te 

wieczorami są dobrze oświet­

lone. Dotyczy to nie tylko ta­
kich ulic, jak — Gorkiego w 
Moskwie czy Newskiego Pro­
spektu w Leningradzie, — am 
i ulic na peryferiach miasta

W miastach radzieckich jest 
dużo sklepów i wielkich 

magazynów. Sklepy te są łąd_ 
nie urządzone, a co najważniej 
sze, wprost zawalone towara­
mi. Charakterystyczna jest or­
ganizacja sieci handlowej w 
miastach radzieckich- Jest 
Wiatka obfitość sklepów wy 
specjalizowanych, sprzedają­
cych tóWarv określonego ga­
tunku i. obok nich, wielkie 
tzw. uniwermagi, to jest uni­
wersalne magazyny, w; któ­
rych można zaopatrzyć się w 
co dusza zapragnie.

Dla tych zwłaszcza, którzy 
— jak autor tych slow —. wi­
dzieli miasta radzieckie jesz­
cze w okresie istnienia syste 
mu kartkowego, sklepy ra­
dzieckie przedstawiają obraz, 
świadczący o ogromnych poste 
pach gospodarczych Związku 
Radzieckiego w okresie powo­
jennym- Produktów żywno­
ściowych jest tyle, że niekie­
dy zadawaliśmy sobie pytanie, 
kto jest w stanie to wszystko

skonsumować. Towary żywno­
ściowe są w ogromnym asor; 
tymencie; wielka różnorodność 
pieczywa, mięs, wędlin, ryb, 
wiele gatunków słodyczy, — 
ciastek, napojów itd- Nie po­
trzebowaliśmy pytać, .jaki jest 
stosunek cen tych towarów do 
zarobków ludzi pracy- Najlep­
szą odpowiedzią na to pytanie 
były tłumy kupujących — ro­
botników i pracowników umy­
słowych. W  wielu sklepach 
kupujących jest tylu, że za 
płacenie za nabyty towar w 
kasie zajmuje więcej czasu, 
niż samo wybranie i nabycie 
towaru.

J est również bardzo wiele 
sklepów i magazynów towa 

rów przemysłowych Odzież, 
manufaktura, obuwie, konfek­
cja, towary galanteryjne, ar 
tykuly gospodarstwa domowe­
go, meble, wyroby artystyczne 
— widzieliśmy tych sklepów 
wielką ilość w każdym mie­
ście- Tłumy kupujących takie 
same, jak’ w sklepach spożyw­
czych.

Praca sklepów i całej w ogó 
le sieci handlowej jest pod sta 
łą kontrolą opinii publicznej. 
Zwłaszcza prasa prowincjonal­

na bez przerwy zajmuje sić 
sprawą sieci handlowej, kry; 
tykując wszystkie braki jej 
pracy i domagając się nie»’ 
stannego usprawniania handlu 
socjalistycznego. Trzeba po; 
wiedzieć, że osiąga się w tej 
dziedzinie poważne wyniki. By 
lem w sklepach moskiewskich 
ostatni raz w listopadzie 1943 
roku — i bez trudu raogień1 
ustalić, jak bardzo zarówno 
w sprawach większych, jak 1 
drobniejszych — udoskonaliła 
się organizacja i obsługa 
sieci handlowej- Trzeba to I>(|(1 
kreślić tym bardziej, że n»' 
pływ kupujących równie* 
wzrasta, dosłownie z miesiąca 
na miesiąc. Dwukrotne, znacz' 
ne obniżki cen, dokonane i>3 
przestrzeni jednego roku, spTę 
wiły. że liczba kupujących 
rozmiar zakupów wzrosły bar 
dzo znacznie. Liczby te rosi¡6 
stale. Zwiększenie spożyci® 
szerokich mas ludności je»" 
bowiem istotnym celem gosp0' 
darki socjalistycznej- W  oki'e' 
sie powojennym. pomiń1" 
wszystkie trudności, osiągnij 
to w dziedzinie wzrostu spożY 
cia wyniki godne podziwu-

J. Kowalewski

J  U a  O r e n
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Tak słabo pracuje artyleria przeciwczołgowa? Na niebie 
tylko czerwoni, naszych nie widać... W  tym  co się działo, 
Karaluch dostrzegł nieporządek, co go niepokoiło. Kazał 
żołnierzom z automatami włazić do dziur —  jeżeli czer­
woni dostaną się do okopu, należy strzelać im w' nogi...

A  w pół godziny później Karaluch wrzeszczał: „Z jeż­
dżać!“

Pułkownik Gabler mówił przez telefon do generała 
Grimma:

—  Jak się utrzymać, jeżeli w kompaniach pozostało po 
trzech —  czterech ludzi!...

Przyszedł ciepły, letni deszcz- Potem znów ukazało się 
słońce. Krople błyszczały wśród listowia. Richter przypo­
mniał sobie, jak Hilda płakała na dworcu. Kobiety posia­
dają węch, czują nieszczęście jak koty.

Na zmianę po silnych deszczach, kiedy świat staje się 
granatowy, przychodziły godziny oślepiająco jaskrawe. 
Zdaje się, że jeszcze nigdy Minajew nie widział takiego 
mnóstwa kwiatów —  dzwoneczków, lwich pyszczków, ru­
mianków, leśnych goździków, polnych bratków. Pomyślał 
—• oto raj; no i zaraz sam się z tego roześmiał —  ładny 
mi raj, wczoraj omal go nie ustrzelono z niemieckiego au­
tomatu, a w nocy diabli wiedzą co było —  Niemcy próbo­
wali odebrać tę przeklętą wioseczkę, puścili dwa „tygry­
sy“ ... Ale co to szkodzi kwiatom, kwitną sobie...

—  Gdzie dowódca batalionu?

Ścieżka ginęła w gęstwinie; sierżant rękami rozrywał 
gałęzie.

No i nareszcie wczoraj zajęli tę wioskę. Operacja była 
skomplikowana. Minajew żartując mówił: „Kanny o za­
sięgu pułkowym“ . Gdy nasze czołgi przerwały się na pol­
ną drogę, dowodzony przez Józefa batalion poszedł 'do 
szturmu na wieś, leżącą na wysokim brzegu rzeczułki. 
Niemcy dobrze się tam umocnili. Pułkownik Miedwiediew  
rzucił batalion Minajewa na obejście —  powinni byli 
dojść lasem do polnej drogi i odciąć Niemcom drogę od­
wrotu. Do wsi wpadli od strony południowej; Niemcy bro 
nili się do dwunastej, zasadzili się na strychach- Kapitana 
i setkę żołnierzy wzięto do niewoli; znaleziono trupa ma­
jora.

Na widok Minajewa Józef roześmiał się:
—  Widziałem przed wojną amerykański film, był tam  

więzień zbiegły z katorgi —  absolutnie taki sam, jak ty...
Józef był gęsto przybrudzony kurzem; broda mu uro­

sła; oczy paliły się zmęczeniem: głos miał ochrypły, jak 
z przepicia —  w ciągu ostatnich dni trzeba było wciąż 
krzyczeć, taki panował łoskot. Przesunął ręką po policzku:

—  To dziwne, dlaczego broda rośnie szybciej, kiedy się 
coś dzieje?

—  Mogę podać wyjaśnienie naukowe —  kiedy się coś 
dzieje, to ty przestajesz się golić. Zaraz przyprowadzą tu 
kapitana, także porządnie obrośnięty, ale on ma gębę ra­
czej nieurodzajną, a ty masz roślinność podzwrotnikową, 
jeszcze ze dwa lub trzy punkty oporu, a z katorżnika za­
mienisz się w patriarchę.

Strzelec przyprowadził wziętego do niewoli kapitana. 
Był to oficer zawodowy w wieku około czterdziestu lat 
z orderami za kampanię francuską, za jesień czterdzieste­
go pierwszego. Niewola nie odbiła się na jego postawie. 
Odpowiedział uprzejmie, ale z rezerwą. Po zakończeniu 
badania jeniec zwrócił się do Józefa:

—  Panie majorze, czy ja mogę zadać panu pytanie?
—  Może pan —  odrzekł Józef.
—  Nie zdarzało mi się rozmawiać z rosyjskimi oficera-

mi- Uważam, że pan bardzo umiejętnie przeprowadził w 
natarcie, interesuje mnie, gdzie pan otrzymał wykształcę' 
nie?

Józef odrzekł z uśmiechem:
Pod Stalingradem...

Po odprowadzeniu jeńca Minajew zaczął się śmiać:
—  Niemiec patrzy na ciebie —  widzi jakiegoś katorżn1'  

ka, a do niewoli go tymczasem wzięto. No więc myśli, 
ukończyłeś akademię wojenną —  taki czerwony Clause' 
witz. Wiesz, co jest zadziwiające? Że nasi są prawdziwy' 
mi żołnierzami. Zmęczeni, klną, wszystko im ostateczni® 
obrzydło, a walczą znakomicie. Dzisiaj przywlekli ośm,u 
fryców, narobili takiego wrzasku, że fryce zdecydowali " "  
widocznie najmniej batalion. A  moich było trzech 
Szarapow, kołchoźnik, ani nie traktorzysta, ani nie bCf 
gadier, taki najbardziej zwykły kołchoźnik; Kłoczko, ja
koby kucharz, pracował w stołówce, gotować nie umie, z®

to dobrze wcina, a trzeci ni to kasjer, ni to złodziej, jesz' 
cze porządnie nie zrozumiałem, on jąka się, a ja nie mMj 
czasu dosłuebać do końca. A poddał się im feldfebć  ̂

arto popatrzeć na takiego —  w wojsku dziesięć lat, c7ńw
ry ordery’ , włosy obcięte na jeża, nie mówi, lecz grzmi tal

i

:
jakby to był sam von Paulus... Mówiąc szczerze, szkop' 
się wykańczają- . j

Józef przypomniał sobie te lasy z okresu chłodnej^ 
ciemnej jesieni -roku czterdziestego pierwszego. Przędz1® 
rał się wów czas od strony Briańslca; ludzie rozbiegli s,tj
Zbliżono się do Bołchowa, a tam Niemcy. Krążyły po5a]o'/U LIZ,AJIIOiCj. UW LBUUUUYUJ, «  l,ŁUłl ^  .7
ski, że Niemcy są w Tulę. Nikt ich me widział. Na dro» 
stał generał, klął od ostatnich i żeby choć coś- —  ludz
nawet nie zatrzymywali się przy nim...

Bijem y się o Orzeł, to w środku Rosji: trzysta k il°ń V  
trów od Moskwy, a wrażenie takie, jak gdybyśmy doC y 
dzili do granicy. To głupie, naturalnie, bo straty ma ^
duże, Orła jeszcze nie zdobyliśmy, ale mimo to ma
wrażenie, że kwestia jest rozstrzygnięta, pozostaje dog*,^
nie partii. Minajew twierdzi: „szkopy się wykańczaj3

(C. d. n.)
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